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*0*7 •» P° dwum iesięcznej p rzerw ie  zgro­
z o  '* się parlam ent wiedeński na sesyę 
ŚHj 6l*n a ' Początkowo, w  lutym, słyszeli- 
tą ^  *e majowe obrady  potrw ają  krótko, 

Pa^ wa zbierze się p rzy  końcu 
t)i(j nia tylko po to, aby zastanowić się 
i* K zedłożeniem  rządow em  o wielkich 
^  V«yach wiedeńskich. Puwoli pro- 
Cz6j sesyj wiosennej u legł stanow-

’ ° '3CI£ budowli w iedeńskich 
na Porz%^ku dziennym  regu lacya  

dalej reform a podatKowa, której 
Jedna już dziś będzie przedmiotem 

^  Izby poselskiej.
8zystko to są sp raw y  niezmiernie wa- 

' ą j ^ y i L a g a j ą c e  dojrzałej i w yczerpują- 
Się i głębokiego zaeUnowiCii-a
^ba adania  ze s trony  komisyj, k tórym  
Hą Prace te powierzy. Nie w dając  się 

w szczegółowe roztrząsanie  w y ­
t r y c h  powyżej kwestyj, wyrazim y 

byczenie, aby  delegacya nasza w 
^°thi ekonomiczne te sp ra w y  z eko- 

j °znego także trak tow ała  stanowiska. 
B w e s t y c y e ,  w  stolicy zamierzone, ob- 
^tljj ^ e t  pańs tw a kilkumilionowym wy- 
lutjr I 0 . na cały szereg  lat, regu lacya  wa- 

Cl^guie za sobą nieuniknioną poży- 
^  której p rocen ta  będziemy musieli 
ł ó w  ^  nieskończoność. Tym  sposobem 
ĤU ? ^ aga w  budżecie, zaprow adzona z ta- 

* ^ k i  **l\dern przez p. Dunajewskiego i 
ofiarami ze s trony  ludności opo- 

h i ę ^ a n e j ,  u trzym ać  sio nie da i sta- 
eJtu i ^  latach nas tępnych  wobec defi- 

rpgo wysokości przewidzieć i ozna- 
v ° ^ afin |e n iepodobna. Nie pom ylimy 

chyba  wiele, jeżeli powiemy, że

uchwalenie inwestycyj wiedeńskich i przed­
łożenia rządowego o regulacyi waluty, 
rów nać się będzie uchwaleniu nowych 
podatków, które i tak  już do nadmiernej 
doszły wysokości. Czy zaś korzyści, jakie 
z uregulow ania  waluty  i z reform y poda­
tkowej w yniknąć  mają, zrów noważą p rzy­
najmniej w  części owe ciężary więKsze, 
które poda tkujący  będą ns usieli ponosić, 
na to pytanie, o ile nam się zdaje, nawet 
m inister  skarbu dostatecznej i uspokajają­
cej odpowiedz? dać nie może.

W obec takiego położenia zastanowić się 
p rzedewszystkiem  należy, czy propozy- 
cye rządowe w całości mają być p rzy ­
jęte lub nie. I tu pod względem inwe- 
stycyi w iedeńskich zachodzą niemałe 
i bardzo uzasadnione wątpliwości, które 
już przy  rozpraw ach  w komisyi budżeto­
wej słusznie podnoszono. Życzymy stoli­
cy naddunajskiej jak  najświetniejszego roz­
woju, ale m am y też prawo i obowiązek 
żądać, aby miliony, na  które składać się 
będzie po części także k rw aw o zapraco­
w any  grosz naszych krajowych kontry- 
buentów, były  użyte w  sposób właściwy 
i r z e c z y w ś c ie  korzystny. Przedłożenie 
rządow e nie daje pod tym  względem do­
statecznej gw arancy i i dlatego powinno 
być rzeczą komisyi budżetowej albo o ta­
ką gw araneye  się postarać, albo też plan 
i zakres iw estycyj do właściwej sp row a­
dzić m iary

A jeżeli już przyjdzie do uchwalenia 
owego podarunku  kilkudziesięciu miliono­
wego dla stolicy, to nie od rzeczy będzie 
przypomnieć z naciskiem rządow i ekono­
m iczne potrzeby naszego kraju  i życze­
nia uzasadnione tych  w ars tw  ludności, 
k tóre  z podziw lenia godną cierpliwością 
na polepszenie bytu  sw ego czekają. Ma­
m y tu na myśli przedewszystkiem bu­
dowę lokalnych kolei galicyjskich, od lat 
niepamięl nych wiszącą a wcale niezata- 
tw icną kw estyę  regufacyi rzek naszych 
jikoteż u regulow anie  płac urzędników, któ­
rzy naw et owego mizernego douaikn Ir< 
żyźnianego doczekać się nie mogą.

M amy nadzieję, że delegacya nasza, 
pojmując ważność chwili, z całą energią 
i s tanow czością podniesie głos swoj w 
obronie s łusznych  żądań kraju i pracują- 
cych klas ludności i że zanim głosy swoje 
odda do rozporządzeni* rządowi, posm ia 
się o zroalizowanie tych postulatów, od któ­
rych  w znacznej części zawisł ekonomicz 
ny rozwuj Galicyi.

Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  w  S t a 1 

n i s ł a w o w i e .

S t a n i s ł a w ó w ,  24 kwietnia.
(ad) W sfarym grodzie Rewery wre dziś i ki 

pi jak w kotle. Od tygodu^ już o niczem iunem 
nie słychać, tylko o wyborze posła do R a d / P a ­
stwa. Wiadomo, że pewne; _  wcale nie Poż^  
daBefUIa nas story —  ^  j  nam z góry na­
rzucie kandydaturę m ło d e j  profesora krakowskie­
go uniwersytetu, Milewskiego Nieznany on tu 
nikomu, właśnie jednak  dlatego agitf|% tu za n.m 
z ogromną forsą. Do chóru pism r-^y jsk .ch , 
czerpiących w e r.e  wyb0rcz ■ Pnatchuienie ,» gj- 
ry -  przyłączyło się obe także pewne pi­
semko t  rakowskie, zanadto widać ufue w ^fU 
teczuośc swego głosu, bo °  f  ^  nas tu kilku­
set egzemplarzami nUtlJeru *!Fktórym zapaiczy- 
wie walczy z przeciwBikaX  Milewskiego.. Ke-
dakeya tego pisma m jś la łT ‘ awdopodobme, że 
Stanisławów już tak uisu l P a L  aż takim 
glosom . l e g * !  S ^ k  Z \ 7 ^  ‘«i f
jwtipści pisemka! W racaj*  a ,  s2 , l  w jt'-"»w 
zazuaczam, że p. Milewski uznał przyna)mnieJ 
za stosowne dac się u% 1 ć P ^„by twej

Wybrany przew odnicy  burroi3trz » ‘a6ta 

Ori m e r a  t o ’  ż iE . .  .ii J " "Itifw
zostali zaproszeni do n„ -.w r c z f ^° „„ radca 
I l o f m o k l ,  prof. M i l  
R e m b a e z ,  dr. Hei.rk,
1 lo b  u  Lwowa T e ? L a. * " “ ,/ J 7oism O . »  
którem U óm acsj się, łe  J r”  «  hor(W P» 
może przybyć ^  zg ronradz^ie  Prof. Kef f l bi ez  
zas c o f n ą ł  kandydaturę ?’ na rzecz radcy 
H o f m o k 1 a.

pp. —-  r
u  - e w § k i z Krakowa. Pr" '
H ®nrJk Z a t h fly  ‘ ^  G °,} nłsm^ # 
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Przewodniczący zaprosił wiec najPierw obecne­
go na zgromadzeniu dra M j i e w s l i ó g o  do 
wypowiedzenia swej wiary pnlityczuoj Kandyda­
ta powitały oklaski, zmięszane t  silnem sykaniem. 
Gładko i wymownie wygt0^ ł  dr> Milewski aka- 
demiczną rozprawę raczej, nin t. kandydacką, 
unikając ktarfl.ja^ oKreśieiiia w f^ tw e j swej b ar­
wy politycznej. Nie dotykał te» żadnych szcze 
gółów, a lawirował (| 0^  zrę-.zu!e wśród sam yjk 
ogólników. Oświadczył wjęc‘ ua wstępie, ze uwa­
żał za swój obowiązek zifbćć się osobiście 
niezną,ącymi go wyborcami W ''MdeJ dzi#d*'“Sffł
dam,, ale nie p o t r z S ^  J  tego w sty d z i 
\  tern większą m i ło ś ć w ^ e r c  J  * ^ * 7 *  
me trzeba nam działać H ^ n s tW 8 3 T - WMło 
«U.e narn obowiązki p a dziś i i ‘ ' cz>8̂ sc' Mł° 

°P  kandydata przem inęła n a d .^ P ^ F  . isku

uczuciem wielkdei S
Ł d n T d ^ f r  Wierk>i6ł J *  ^ r e
dawniej Ł i *  kfa,U ^  Przed 30 laty
ro z p i) 'c z ę l£ v J“ ° . ,pan , S » ie .)ak dkon0‘
miczuie w bai p,'ia e f tak Po1 Jankach. Po stu- 
letniem zanieAt - > narażeni n3 ekono­
miczną konkurt.aniU J f my';stW, wyżej od nas 
stojących. Dzić -Sp ^ n o s lP ’ a ê rz0tH*nł

F e l e ś t  “e l f tÓr^  k a ż S m n ^ f  ns“r°cuZaleŻe,;’ ^  

Z ko1 i w sp o ffi^ J 1̂  M nf*!’*  że d°ą d  '

mowal się wyłącznie teorety czną pracą, jaku pro 
fesor ekonomi, społecznej i dał też wyborcom 
pobieżny wykład tej nauki, (por „ Pod. ęcznik B i 
lińskuyo.u) Następnie wyjaśnił zapatrywanie swoje 
na sprawę ruską. Uważa ją mówca za sprawę 
krajową, domową, którą powinien załatwić Sejm 
za obustronnem porozumieniem.

Przechodząc do spraw, będących ściśle przed­
miotem obrad Rady państwa, dotknął kandydat 
kwestyi regulacyi waluty, zaznaczając jej donio­
słość. Reforma podatków powinna się opierać na 
zcsadzie sprawiedliwości wymiaru Jeśliby podatki 
były w ogóle mniejsze, to zdaniem mówcy, mo­
głyby być niesprawiedliwe. Trzecią ważną sprawą 
jesi, t. zw. kwestya socyalna, czyli sprzeczność 
między teuretycznem równouprawnieniem Udzi 
a ich faktyem em  położeniem. Dla silnych jedno­
stek wystarcza sama wolność, dla słabszych po­
trzeba organizacji. Jestto w ogóle kwestya poli­
tyki realnej.

Dalej odpiera dr. Milewski zarzut antisemity- 
zmu i tłómaczy, że jako gorliwy katolik, kocha 
nawet nieprzyjaciół, i czyni dobrze tym, kturzy 
nas nienawidzą Wracając jeszcze do swego poe­
tycznego stanowiska przyznaje się kandydat, że 
ani w życiu, ani w dziełach swych nie występo­
wał nigdy z skrainemi programami. Genną jest 
dis niego swoboda przekonań, którą uważa za 
cywilizacyjną zdobycz dziewiętnastego wieku.
Wszystkie istniejące w kraju stronmetwa dążą do 
jednego celu, różnią się tylko w drogach i środ- 
kich i w powoływaniu ludzi do pracy. Osobiście 
jest mówca przeciwnikiem wszelkiej skrajności 
politycznej i wszelkiej polityki osobistej, na g run­
cie zawiści lub życzliwości prowadzonej. Nie żywi 
on niechęci do żadnej warstwy społecznej, do ża­
dnego stronnictwa. Nauczono go kochać cały na­
ród. Ż a d n e m u  t e ż  s t r o n n i c t w u  k a n d y ­
d a t  s ł u ż y ć  n i e  b ę d z i e ,  a s t a r a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  b r o n i ć  p o l s k i e j  m y ś l i  i p o l s k i c L  
i n t e r e s ó w .  W K o l e  p o l s k i e m  „będzie on 
usiłował na różnice wpływać w duchu pogodze­
nia p i w  wykazywanie, że powinno chodzić o rzecz, 
a nie o osoby. „Koło polskie fpowiuno siać na 
gruncie autonomicznym, i torować zwyciysrwo 
autonomicznej idei w całcm państwie. Mandat | w y s o W  
poselski uważa muwca za wielki zaszczyt. D oikla3kn- 
służby publicznej. vow’F °  K i  przystępować, jak
dw sakramentu, z pul urą i  m w  sercu z do
bra wolą w uczynku, po. ścisłym obrachunku 
i  sumieniem. Tych zasad obiecuję* eię sam <r*j- 
taać, p Mil«w«ki uprasza w końcu wyborców, by 
jcL także zawsze przestrzegali.

Przemówienie p. Milewskiego przerywano kil­
kakrotnie oklaskami, połączonemi z sykaniem Po 
tym kandydacie zabiał g ło s majster szewski p. 
H a l a r e w i c z  i wyraził obawę, Lt się nie spraw - 
dziło to,' co wyczytał w książce do modlenia, że 

mowa miodowa, ale umysł bojowy“. Mieliśmy 
Bilińskiego który także umiał ładnie mówić, ale 
ot, jak profesor, kto miał protekcyę, temu dał 
pierwszą klasę, a nam wszystkim dwójkę! (B urz­
liwe opaski i wesołość.)

Przewodniczący odbiera głos mówcy, nawołując 
do porządku, mówca jednak nie zrażony wstę- 
P ńe na tr) bunę, i wśród nieustających oklasków, 
kończy słowami: „Nie będziesz miał cudzych bo-

^°N a zapytanie adwokata dra H a  u s l i c h  ta,  
jakby się kandydat zachował, gdyby przy wery- 
fikacyi jego wyboru wyszły na jaw przekupstwa,

j\j i 1 e w s k i politycznie odpowiedział ogólną 
sen cncyą. że każdy prawy człowiek przeciw „nie- 
legaluOŚcU powinien występować.

Z kolei, jak drugi kandydat na posła wystąpił,

burzą oklasków powitany, radca H o f  m o k 1 i za­
znaczył na wstępie, że w ostatniej dopiero chwili 
zdecydowawszy się kandydować, nie miał czasu 
przygotować się z naprzód ułożoną mową. P ra ­
gnie więc tylko zaznaczyć swe stanowisko wobec 
całego szeregu sjpras. Atćre uważ« za najpilniej- 
ate do małatwicLia. Zasladt jąc w komitecie obszer­
niejszym, mówca sam nalegał na to, by w brać 
m i e j s c o w e g o  kandydata, dlatego, że taki po­
seł żyjąc między numi, znaj,* nasze potrzeby i 
wiedząc, co nam najbardziej dolega, bidzie m ógł 
w Radzie państwa potrzeby te należycie przed- 
Dtawić, poprzeć i skutecznie ich bronić (oldatki). 
Komitet przedwyborczy postanowił zarazem, że 
kandydat naszego miasta pow inien być p o s t ę ­
p o w y m ,  t. zn. Lależeć w Kole polskiem do tej 
mniejszości, w kiórej zasiadają przeważnie posło­
wie z miast, i powinien trzymać się programu, 
uchwalonego w swoim czasie na wiecu miast i 
miasteczek we Lwowie. Opozycja w każdem cie­
le parlam entarnem  jest potrzebna, co jedLak zu­
pełnie się nie sprzeciwia solidarności Koła pol­
skiego na zewnątrz. Mówca jest przeciwnikiem 
konserwatyzmu, nie chce konserwować pańszczy­
zny, absolutyzmu i innych krzywd, które nam 
dawniej dolegały. Jako sędzia z zawodu domagał­
by się kandydat przedewszystkiem zaprowadzenia 
fik.rychlej nowej proce iu ry  cywilnej bezpuflre- 
dniej, opartej na ustności i jawności. Poż,danem  
jes zniesienie przywilejów, istniejących dotąd pud 
względem właściwości sądów, zniesienie kary 
"uitorci N astępnie żądałby kandydat rozszerzenia 
wolność' prasy i zniesienia stempla dziennikar­
skiego (okluski). Pomnożenie sądów tak kolegi* 
nych jak powiatowych Jest w nraju naszym 
zbędne, równie jak pomnożenie sędziów j«rry 
wszystkich sądach bez wyjątku, , J r  Lol w ia ł skarb" 
państwa uparcie się temn sprzeciwia. Jtokątne pi­
sarstwo jesi robakiem, toczącym na&w wsi j mia­
steczka. Na wytępienie tego robactwa potrzeba 
silniejszych środków niż areszl i grzywny. Dla 
stanu urzędniczego r&jusilniej domaga sic mówca 
stworzenia pragmatyki służbowej, której d >tąd n i.  
mamy. /ak również przyznania dodatków aktywfił- 

(liych dla urzędów cywilnyLj przynajmn.ęj w ttj
wojskowe pobieraj.* (*•

będą-u  kolei przcchod" kardydat do sp*tw  
eych w■ bk Ezxu b oćwjąj Zdaaiem j tg t  
wychowania i oświaty jest powodem wszelkich 
zbrodni. 'Tiret? £— u  jest przedemetyetk.em po- 
mnożenie W£ze"nch szkół ludowych. Jac J nw i, 
przemysłowych, wzorowych waraztuów itp'. Wi* - 
Jza jest potęgą. Nabywania jej nie utrudniać, ah 
przeciwnie jm. najbardziej ułatwiać je  potrzeb*, 
każdemu. Biedny uczeń powinien być uwolniony 
od czesnego bezwzględnie, na, podstawie śwtadec 
twa ubóstwa (oklaski). W szkołach średnich i lu­
dowych za mało zwraca się uwagi na fizyczny 
rozwój młodzieży, gimnastyka i higiena powinny 
być przedmiotami obowiązkowemi, podobnie ja t  
j^zyk ruski w polskich, a polski w ruskich gi­
ro nazyach.

W dalszym ciągu oświadcza się mówca za o- 
graniczeniem służby woiskowej do dwóch lat. 
Jako poseł należałby kandydat do ligi pokojowej 
i współdziałałby usilnie w tym kierunku, by p ar­
lamentom wszystkich państw Europy udało się do­
prowadzić do powbzechuego rozbrojenia. Takie 
ciężary, pod iakiemi dziś się uginamy, nie dadzą 
się dłuno wytrzymać (okUski). Kandydat oświad­
cza się również za rozumną emaucypacyą kobiet 
i domaga się przedewszystkiem dopuszczenia ko 
biet do wydziałów lekarskich na uniw ersytetach.

Z kolei wykazuje mówca zbawienny wpływ i

TOOOS ROMANYSZYN.
n. ...  , ,2 n i e d a l e k i e j  p r z e s z ł o ś c i .

Przes

Ju lin«za  Tarczyńskiego.

^  (Ciąg dalszy).

io8~ ł nastał ranek, zbliżała się Hanczaryeha, 
Je8zcze trochę ziela, a kiedy była na po- 

^  uhłjRŻała krzyk i ruch niezwykły, docho- 
Ya?trza chaty. Nieco przystanęła.

■ r  z chaty Todos.
2>a C?^ v  j ak ono słabemu, lubuniu?

&j' nia ,.pi0i — odrzekł chm urny ; —  jemu już

^ 7  buZa?“p ł a.
' kł F ż  waszej pomocy nie p o trzeb u j —
-s | ul0Wnv.

“H i -  ?fzy Ja nie gadała, że powróci się jeszcze 
Ąb '‘ p^emuście mnie zaraz nie wołali?...
N "  fno było czasu! ■— dodał już zły. 

£abrał’ tf; ja  już nie mam tu co r.ibić. 
im d°rvpu1? 1 odeszła.
eUjfc, a teraz załamywała ręce, w głos za-

y wl-órowała jej córka. Baby wnet się
S ^ ftnia ° - t° sJ n ^ohaesiw" —  i wzięły się do
; J eszcie ** Ojciec patrzał ponuro w ziemię. 
L i -  vX£,SZedł do księdza, umówić się o po- 
erp*c*a“ ®?yscy byli pewui, że przecież syna 

pochowają jak bądź... bez parady

lui°si ła ^ -  s‘? gazda na wzgórze na którem 
p°8e^  eerkiew, zdybał tu djaka Ten, wi 

”• Przyh chioPa oblicze, domyślał się już 
ł - * ł  wnet minę nader poważną.

—  Oo tam słychać u was, gazdo ? — odezwał 
się słodko. — Ano wszyscy zdrowi?

—  A j! neseceastie moje! —  zajęczał stary.
—  Hospody B ose! — zawołał djak. y 

nie co złego 1
—  Taee ta k !... Uhłopak mój umarł I
Djak załamał ręce: — Co wy gadacie?... rrze- 

cież nie Fed'9
— Tak... ł ’ed’... a c h ! mój F ed ’!
—  Ale to nie może być !...
I  tu djak odskoczył parę kroków od niogo. A 

następnie, zbliżywszy się, do oczu staremu zaczął 
dogadyw ać: — Jak to... ten T ed ? Ten jary, kra­
sny parobek?... Wasz jedynak?.. Wasz gospo- 
dar'!... Ale to nie może być, czl-wiecze .

— Tak... tak!... on już martwy... A ch! moj je ­
dynak ! mój yospod i r ! .

I  tu się łzy staremu poiały. Djak zaczął k.wac
g lo U  p o b o i i ,  P « ? b r * » f ?  r0Wml!i W,el-
k i c j j r i o ś a  P° ^ “ jldjnĆ kY . im  J » * ,  

chudóbu? r. i i
—  Taże ten! —  wyjąk^ stary. ' ' 1

go nie dostanie I . j jjaL z namaszcze-
. to )u ż . „„rawic dóbryj pochoron..mem — trzeba jem u sprawm ™ ji r

Taki p»ro lak ! ohcW bjra  do je-
J a  też po to j y Dobrze, żem was tu

ono było... < < «  i ° dS ' ad“  k bMdzo zna-

cząco, - 1  bó To wasz gospodar! W in  po u os
gospoda r o i  -  f i  patrf  f  ZnaCZ6' 

aiem L  starego, a głowa j*jjo pracowała.
Po chwili odezwał się cWoP •

Awiecie zn a li-  coby 

różne
rzeczy.... Myślał jeszcze zwęiąjąc, jak
mógł usta Cle rz0kł skro*11

Ta sw ° j e : _  Takim wypo-Sblt /  S S n y ^ / o S o b l S  

g* *  kr  * " * *
. . .  ■ ‘ . i ia wa*n tyle

zm ogęJJ ZmiłuJ*cie się. .. BdZl6  ̂ _  j  tu

w P ^ S l 0 7 " WJ ! takij ^dod*ł żmieaionTra 
łosem ^  w “ ie g e ; potem, bys zostawił 

dzisia »  Człowiecze? A k° Tu rzekł zaraz

dobitniejSZystko swoje? Hm Lra* tW0,>
chatę? k ° -  daaz êmU , i. l i a ł  chłop west-
chnaw luż nie —  odpoW echuąwszy. t^ oje byki... taj

k o n y n u r  dasz iemu chudoH"  „ . ntaj wszystko twoje*" zaWoł'ił chłop.
 p b  1 nps8csaB*je moje! " raVfjał... no, wese­

le?  t t  z jem u teraz ^ I P3,iś kosztowało?...
Będzie eię ono f  ®ie da8z ... A te- 

-a- i T ldzisz!-  Ty )ut  mU * ’,?  Tase to nie 
zm a rłsUJ-eSZ ]emu na poch°Tle ^  9<>spodar‘ 
Ty * 7  m o tw°la d *y«a tsp o d a ra ! ..

m “ 8yna chowaji-se, i*° & . iP(.ia chłopa, który 
sie te Przem ówiły do P®«g‘ si,  tylR), żeby 
rlilb- zSadzał na wszystko- jegomości % by 
J j k  « . ni®  przemtó^il sło^° u Ł °  j 0 djaku

w tedv° DIe- ‘,ałow8,10 <0 tenże odpowie
; 8dy pam iętać będzie. ,^a

’ całą skrupulatnością.- .<eC nie zechce- 

o | ~  Ł  V r “  * • w f A  Bo jaby

Zaraz więc nazajutrz odbył się pogrzeb z ca- 
ym aparatem cerkiewnym.

Dziwnie odbijał ten dzisiejszy głośny pogrzeb 
wśród innych, po cichu odprawianych. By'i, co 
Fedorych chwalili, byli, co im zazdrościli takiego 
poehoronu. U chłopa bowiem suty pochoron za­
wsze bardzo wible znaczy.

I  żyd zarobił na tym  pogrzebie, bo gdy sutą 
wyprawiono stypę, nigdy on tyle wódki jak w te ­
dy nie sprzedał. Przez trzy dni i noce lam ento­
wano i częstowano się wódką, łamano knychy, 
których stosy całe baby napiekły.

Na dobytek Fedoryeh spoglądał nawet i djak 
jakby na większe dziś jeszcze bogactwo, a i 
dońka Fedorowa w jego oczach urosła. Djak za­
zdrościł teraz Todos owi takiego szczęścia, —  bo 
skoro chłopak Fedorów umarł, to wszysztko dziś 
przejdzie na dońkę. Todosowi to jednak ani p rze­
szło przez głow ę: on b>-ał szczery udział w żalu 
strapionych rodziców... ani myślał w takiej chw ili 
o sobie, tem mniej o bogactwach dziewy.

Dzisiaj pomimo strasznej we wsi choroby lu- 
dzie w chacie Fedoryeh jt dL i pili na gtj • 
jakby to po raz ostatni chcieli się nasycić i u- 
ezęstować; djak zaś, czego już nie m ó^ł pno 
żyć — a był w jedzeniu nie lada siłacz —  za­
bierał to do d o m u .. całe knychy pszeniczne, całe 
bochenki sera, szafranem okraszonego

Djaka potem „jej mość" n a b ie ra ł ' z góry -  
b0 w czasie powszechnego nieszczęście nie 
iy  tyle posyłałyym , a to tem  bardziej, i i  czytał 
gdzieś ie właśnie sute jadło szkodzi bardzo przy 
tej chorobie: djak, słysząc to, na prawdę się 
przestraszył.

I  chodził trzy dni -  m aeając się ciTgle P*> 
brzuchu — czyli już czego na prawdę nie «!ZJ'  
je.... Stawał się już nawet skromniejszym 1 b sr‘ 
dzo nabożnym.

Atoli, gdy tu  właśnie ba ł się tak ® fliebie’

stał pewnego razu żonę swoją na łożu, która 
zawsze mało co jadła, a pościła Mimo to w ta- 
um ją stanie zastf.l, że zaraz pobiegł po „jego­
mości’1.

Lecz "anim przybył z księdzem, kobieta już 
nie dawała znaku życia.

Mąż się nieco zaturbował... lecz tu się zartz 
w m yśli pocieszał, że przynajmniej me on teraz 
na jej leży miejscu.

H m ! j marfa stara V — pomyślał sobie —  To 
niedobrze... bo niechby sobie już  zmarła, gdy 
chciała... ale po co teraz właśuie?... po co w  to­
ki czas? —  On chciałuy był u n ik n ą ^  i™wtoJzin

-r. gio.ri. ■ ^
ci8i °cs . “ wjjfesss;
3° r M

rady nie potrzeba dod 3  to szko-
stypy sutej... jegomość ± jednako zgnije,
dzi przy t j j  czyli bez
czy je  wsaJzis i do a*em cboeiai  dni swoje pę- 
tego wszystkiego. /  n',*ejako filozofem, 
dził przy ci rkm , ! si? pog rzeb. G J /

Tego te* dnia ^ g.^ gjbytnie nie oddawał
go zaś poesi s*» gt’racie kobiety —  zwiebił głowę 

S n a ^ o k  irniej, ii  Jreba wsio pryjm aty,
azeso Bospod Boh daje".

Po pogrzebie w y p lu n ię to  chatę, do czego 
diak iuuycb a iy ł ludzi; nie chcąc sam się nara­
żać tem mniej zaczepiać choroby. Spał nawet 
kilka nocy u księdza w przedsionku , będąc 
źdinia, ie  się „wiedźma" kręci teraz koło jego

ChSlj- _  (0 . i  B.)
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dz.ałalność stowarzyszeń zarobkowych z ograni­
czoną por^ką, i oświadcza si^ ®a zuPe‘Dera u- 
wolnieniem od podatków przedsiębiorstw  mniejszych 
rękodzielników i spadków do wysokości 500 złr. 
Mow»a jest zwolennikiem zasady bezpośrednich 
wyborów i domagałby się zniesienia prawyborów, 
a zaprowadzania la jnego , pisemnego głosowania.

W k w e s t y i  r u s k i e j  wyznaje kandydat za­
sadę wyrozumiałości i szczerego uwzględniania 
sprawiedliwych żądań. W zgodzie i braterstw ie 
żyć nair. po trzebal Przez waśnie narodów po­
bratymczych upada duch narodowy i gaśnie pa- 
tryotyzm.

Mówca uznaje następnie potrzebę dokładnego 
i sumiennego roztrząśnięcia k w e s t y i  s o c y a l -  
n e j .  M asy robotników dopominają się praw 
swoich. Głód i nędza rodzin i dzieci zmusza ich 
do tego. Jest to jedna z najbardziej piekących 
spraw  dla nas. Jeśli jej ije h ło  nie załatwimy, 
to masy przejdą nad nami do porządku dzienne­
go ! (Oklaski). Zastanowić się trzeba nad tem, 
czyby nie należało dopuścić robotników do udzia­
łu  w parlam encie, który dziś o nich, a bez nich 
radzi! (Oklaski). Nie przeszkadzajmy im w zgro 
madzeniach, niech im będzie wolno wobec pu­
bliczności i władz wypowiedzieć, co i h gnęb' i 
b o li! (Oklaski). Do badania ważności wyborów 
powinien —  zdaniem mówcy — istnieć w łonie 
parlam entu osobny trybunał, któryby z własnego 
imienia dochodził ważności i słuchał świadków 
pod przysięgą. (Oklaski). Następnie oświadcza 
się kandydat za jak najryehlejszem upaństwowię 
nihiii kolei północnej, za zniżeniem taryt i za 
popieraniem  budowy kolei lokalnych.

Dla izraelitów powinno być równouprawnienie, 
ale nie przywileje. A ntisem ityzm  jest hańbą XIX 
wieku 1 „U czciw ego i prawego izraelitę poważam  
aa równi z prawym i uczciwym chrześcijani­
nem ".

Z kolei wykazuje mówca potrzebę p o m n o ż ę  
n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z miast. Sprawa ta, w ła­
ściwie należąca do Sejmu, łącznie ze zmianą 
ordynacji wyborczej może przyjść pod obrady 
parlam entu. Koło polskie powinno działać z wię­
kszą energią i w szybszem tempie, niż dotąd, 
powinno także uwzględniać troskliwiej rezolucye 
i ujLwały sejmowe. (Oklaski). Na zarzut nie­
polskiego pochodzenia oświadcza p. Hofmokl, 
że miał nu tkę  Polkę, że urodził się na ziemi 
polbkiej i na niej żywota dokończy. (Przeciągłe 
oklask> t brawa).

„Każdy i  nas ma przyjaciół i nieprzyjaciół, 
jeden mniej, dragi więcej, wezwany, staję jako 
kandydat, bo nie mam nic do stracenia. Nie idę 
dla zrobienia karyery! Opiekunów i protektorów 
nie mam żadnych! (Oklaski). Mogę się tylko po­
wołał* na życie moje w Stanisławowie, które przez 
la l 17 zawsze było kartą otwartą dla każdego. 
W  parlamencie nie uamych koryfeuszów potrze­
b a , ale potrzeba ludzi silnego i stałego chara­
kteru , posłów, którzy by zawsze byli gotowi wy­
k p i ć  w interesie miasta i kraju, i którzyby na 
ż y ^ i e  wyborców każdej chwili byli gotowi

w  t  7 * *  -dożyć."
w >ucu mu mm w ^ jw i wyborców, by bez 

nadużyć, D®z oglądania się na podszepty czyje- 
ko lw ie '., według głębokiej^ —s&ko&ania swe­
go dókonywali wy buru. (P  eeciągłe oklzaki 
brawu).

W końcu zabrał je zezs głos dr. H n r y k i 
Z a t h e y  i prosił tych wyborców, k'-.rzy za nim 
chcieli głosować, o o d d a n i e  s w y c h  g ł o s ó w  
p.  H o f m o k l o w , .  „Mając dosyć godnych lu­
dzi między sobą, powinniśmy się j^knajenergi­
czniej zadtrzec przeciw tem u, by nam skądkól- 
wiek nieznane jakieś znakomitości nasyłano. 
(Oklaski). Po  smutnem doświadczeniu powinniśmy 
wiedzieć, co czynić. Gdy niedawno stanisławow­
skim handlarzom bezprawnie zatrzymano w Wie 
d n ii  600 sztuk zupełnie zdrowej nierogacizny 
nasz poseł Bilihaki odmówić nam wszelkiej po­
mocy ! Poseł miejscowy nie mógłby tak postąpić. 
Co do kandydatury p. Milewskiego, to mówiono 
nam  z puczątku, że przeciwstawiono ją rządowej 
kandydaturze bar. Bomaszkana. Ta ostatnia już 
dziś dla wyborców nie istnieje. Chciano nas więc 
leczyć, gdyśmy niejako byli chorzy ! Teraz jednak 
choroba szczęśliwie m inęła, a lekarz przybył do 
nas zapóźno. W ybierzmy więc posła miejscowe­
go, który zna lepiej stosunki kraju i miasta. 
(Przeciągłe oklaski).

N a tem  przewodniczący zamknął przedw ybor­
cze zgromadzenie.

W pół godziny później odbyło się posiedzenie 
obszerniejszego komitetu przedwyborczego, celem 
zalecenia wyborcom kandydata na posła. Na 47 
głosujących p. Miluwski otrzym ał 2 5 , Hofmokl 
"a* 22 głosy. Zalecono więc dra Milewskiego. 
Stało ai% to skutkiem fortelu , jakiego użył jeden

wniosek o odroczenie rozpraw nad przewożenia­
mi ugodowemi i jako powód swojego postanowie­
n ia  przytaczają, iż rząd w rozporządzeniu o kreo­
waniu sądu powiatowego w W e k e l s d o r t  s ta ­
nął w sprzeczności nie tylko z Sejmem, a !  na­
wet z obowiązującemi ustawami. Równocześnie 
z klubem staroczeskim obradował klub Młodo- 
czechów. O uchwałach, jakie zapadły, postano­
wiono utrzymać tajemnicę. Niektóre dzienniki do­
wiadują się jednak, że radykalne żywioły żądały 
opuszczenia Rady państwa, lecz nie utrzymały 
się ze swojemi wnioskami. W wynikach uchwal 
będzie interpelacya, z powodu rozporządzenia mi- 
nisteryalnego, która już dziś ma się pojawić w 
Izbie poselskiej.

Ze spraw ruskich.
Rusini, będąc zeszłego roku na wystawie w 

Pradze, nawiązali bardzo ścisłe i serdeczne sto 
sunki z Czechami. Przy każdej nadarzonej spo 
sobności, a w szczególności korzystając z okoli 
czności świąt Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy, 
przesyłają sobie nawzajem od czasu wystawy 
pragskiej pozdrowienia i życzenia. W czasie mi 
nionych świąt nadesłali Czesi z różnych miast 
dwadzieścia siedm listów i telegramów z życzę 
niami dla całego narodu ruskiego. Niektóre s 
tych listów wydrukował p. Szuchiewicz, przewo­
dniczący wycleoaki TTipkinj da Pxagi w organie 
narodowców. Szczególnie serdeczny list nadesła­
no ze stolicy czeskiej, w którym życzą Czesi 
„braciom Rusinom, aby im Bóg dopomógł i do­
dał sił do pracy szlachetnej nad podźwignięciem 
narodu." „Obyście lepszych doczekali czasów, piszą 
dalej w tymże liście, które już zaczynają się wy­
jaśniać. Niezmiernie nas to cieszy, że na Sejmie 
we Lwowie zaświeciła nadzieja, iż wkrótce nadej­
dzie pożądana chwila, kiedy nie będzie ani pa 
nów, au* chłopów, ale będą równouprayvnieni 
bracia, synowie dwóch bratnich narodów. Daj to 
Boże, jak najprędzej!"

Z  saboru pruskiego.
Pized dwoma dniami otwarty został 27 Sejm 

prowincyonalny Wielkiego Księstwa Poznańskie­
go przemową naczelnego prezesa barona W i ł a  
m o w i t z a - M ó l l e n d o r f a ,  który zaznaczył, 
iż najważniejsze prace związku prowincyonalnego 
dotyczyć będą ustawy z dnia 1 1  lipca 1891 roku 
o nadzwyczajnej pieczy nad ubogimi, która wcho­
dzi w życie z dniem 1 kwietnia przyszłego roku: 
z innych spraw najdonioślejszym jest projekt no-
wycii przepisów prowincyonalnego zabezpiecze­
nia ogniowego.

Na przemowę prezesa odpowiedział marszałek 
Sejmu barou U n r u h e ;  lecz zarówno jego m o­
wa, jak i przemówienie naczelnego prezesa nie 
mają większej doniosłości politycznej.

Z powudu wydania nowego ukazu, ogranicza­
jącego praw a innoplemieńców do nabywania w ła­
sności ziemskiej na Wołyniu, berlińska prasa 
wynurza zdziwienie swoje nad pohopn°ścią 
rządu rosyjikiego do wydawania coraz to no­
wych u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  w y j ą t k o ­
w y c h ,  przez które to ta, to owa część ludno­
ści państwa rosyjskiego widzi się k r z y w d z o ­
n a  w p r a w a c h  s w o i c h  o b y w a t e l s k i c h .

Na to odpowiedział Nelidow przecząco, — a od 
siebie, jako osoba prywatna wyraził nawzajem 
życzenie, aby dziennikom bułgarskim polecono 
pisać w tonie dla Rosyi życzliwszym. Na to ży­
czenie nie pozostało Dimitiowowi nic innego odpo­
wiedzieć, jak to, że rząj bułgarski nie ma dość 
wpływu na dzienniki, aby im ton wskazywać.

Z kolei poruszono w rozmowie sprawę uzna 
nia księcia Ferdynanda przez cara. Na tę insy- 
nuacyę miał Nelidow z wszelką stanowczością 
odpowiedzieć, że Roaya nigdy nie zgodzi się na 
uznanie księcia Ferdynanda, a jako główną prze­
szkodę podał <ę okoliczność, że książę jest wy 
znania rzymsko-katolickiego....

Wiadomość, podana przez D aily Tdegraph, 
jest w pierwszej części identyczną z wiadomością, 
podaną przez Bułgarii nje u i6ga zatem wątpli 
wości, że taka rozmowa odbyła się między Di- 
mitrowem a Nelidoweyi. Rozmowa ta nie traci 
uic ze swego znaczenia politycznego, chociaż N e­
lidow wyraźnie się zastrzegł, że wizyta i rozmo­
wa b jła  zupełnie prywatna. Ostateczny wynik 
pozostaje ten sam, a mianowicie, że w stosunku 
wzajemnym Rosyi ; Dulgaiyi rae się nie zmieni, 
że Rosya nie przestanie prowadzić dalej wojny 
podziemnej przeciw Bułgaryi i kuć przeciw niej 
spisków! Ośw-iadczonie Nelidowa, że Rosya nie 
przestanie opiekować się emigrantami bułgarski­
mi w sposób dotychczasowy, jest jawnem  stw ier­
dzeniem, że zarzuty, jakie rząd bułgarski uczy­
nił rządowi rosy skia w znanej nocie do W. 
Porty o spiskach, były zuppinie uzasadnione.

Na zakończeni'- ty  i uwag Dależy dodać, że 
Nelidow odw' cjommł się za wizytę Dimitrowa, 
bo w agencyi bułgarskiej „łożył swoją kartę, za­
wierającą tylko nazwi ik0i bez podania godności 
ambasadora.

PjSfHuOsJci słuszną daje na to odpo-D ń m n ik
w io ^ ; prasie niemieckie, m  tea-at: „Nie czyń 
ó;;:'glemu —  co tobie r.ie mu \  — z odpowl - 
dzi aj przytaczamy następujący i-sfęp.

I  umyślnie przybyłych „m acherów ". Pan ten po-ftklołnmilniA w* i yvLi/» —. /vL *  W .1— A   1------ li iobałamucić niektórych członków komitetu,
r ,0IM n Z 'Bk X r  w y p ie k  odrzucenia kandydatu-
j  ■ „ n n iu rJ   ̂ ,B c l) wazelkiemi siłami bę­dzie popierał izraelA? w  *
pomocy Tyśmienicy z'
sposób uzyskał dr. Milewski o t r z y  głosy wię­
cej w komitecie. W każdym razie sprawa je­
szcze weale nie jest przesądzoną, a nie bezpod­
stawne są przypuszczenia, że gdy głosy inteli- 
gencyi stanisławowskiej rozstrzelą «ię na dwóch

.W yznajemy z całą otwartością, że Dam się
nie śni Btawać w obronie rozporządzeń rosyjskich 
dla tego, że one się dzisiaj przeciw Niemcom 
zwracają. Potępiamy je  z całą stanowczością tak 
dobrze, jak oburzaliśmy się i oburzamy na te 
same rozporządzenia, które swego czasu rząd ro­
syjski przeciw poddanym swoim Polakom wyda 
wał, i które do dziś dnia w nieosłabionej istnie 
ją sile. Ale pozwolimy sobie politykom niemiec­
kim przypomnieć, że kiedy drakońskie one roz­
porządzenia kierowały się wyłącznie przeciw Po 
lakom, nie napływowym kolonistom, ale od wie 
ków osiadłym dzierżycielom własności swojej 
ziemskiej, publicystyka niemiecka nie znajdowała 
ani słówka krytyki i oburzenia na nieludzki ucisk, 
ale albo milczała uporczywie, albo i zacierała 
ręce z ukontentowanta nad m ądrą polityką ro 
syjską przeciw wichrzycielom".

Z  cabotu rosyjskiego.
Pet. Wied. donoszą jż w celu o g r a n i c z e ­

n i a  k o n t r a b a n d y  w pogranicznych guber­
niach, oraz w c eI u w z m o c n i e n i a  p i e r ­
w i a s t k u  r o s y j s k i e g o  w z i e m i a c h  p o i  
s k i c h, jakoteż ze Wzg!ędów strategicznych, ma 
niebawem w yjść roZPorząj2enjej przyznające gu­
bernatorom  w p n ^ ć iczn y ch  guberuiach dyskre- 
cyonalną władzę z8ieWaiania osób podejrzanych 
o kontrabandę do sprzedawania w ciągu 6 mie­
sięcy majątków nie{‘.*1ehomych i przesiedlania się 
do jednej z gubernij Wewnętrznych Na miejsce 
kontrabandzistów mają by(s Spr0 Wa(j 2ani koloniści
rosyjscy.

Wiadomość tę nahijemy z obowiązku dzienni­
karskiego, nadminuić jednak winniśmy, iż wydaje 
nam się niepraw opodobną, ponieważ sądzimy, 
iż rząd rosyjsk* n,e. Uciekałby się do tak niekonse­
kwentnego połączenia gpraw odmiennych, jak ogra­
niczenie kontrabandy i wzmocnienie żywiołu rosyj­
skiego, a powtóre mnieniamy i e po dotychczaso­
wych doświadczeniach rząd rosyjski zaniecha chyba 
niefortunnej myśli koloniŁaeyi rosyjskiej przy po­
mocy kacapów rosyjskiej w kraju o wyższej kul­
turze i odmiennych Warunkach rolnictwa.

Wołyński korespondont Nowego W  rem. pisze 
w ostatni/ j swej kor^pondencyi: „Dążenie Cze- 

osiadłvcłi aa Wołynia, do zjednoczenie się

i wyzyskiwacze zaczynają krążyć po wsiaoh, bała 
mucić lud wiejski i wyzyskiwać go aa podstawie 
regulacyi waluty. Dzieje się to w szczególności we

cbów.

zas żydzi w Stanisławowie i 
Tyśmienicy teraz łatwiej niż kiedykolwiek in­
dziej będą mogli przeprzeć swego kandydata. o 
którym słychać, że nie szczędzi sił i irodków na 
pokątną agitacyę. W tedy „m acnery będą mogli 
'miało tryum fow ać!

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  26 kwietnia.

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości o utwo 
rżeniu fcądu powiatowego W e k e 1 s d ojr f  pocią­
gnęło już za sobą poważne skutki. Klub staro- 
czeeki uchwalił bowiem wskutek tego rozporzą­
dzenia odwołać obu swych członków z komisyi 
di a . rozgraniczenia okręgów sądowych, obradują­
cej przy sądzie apelacyjnym w C z e c h  a c h .  W myśl 
tej uchwały, która jest do pewnego stopnia nie­
spodzianką pp- dr. M a t t u s z  i dr.  Z a t k a  wy­
stosowali do prezydenta trybunału apelacyjnego 
pismo, w którem ionoszą o wystąpieniu swem 
z owej komisyi. W piśmie tem obaj posłowie po­
wołują się na uchwałę sejmowej komisyi ugodo­
wej i na motywa, jakiemi Staroezesi uzasadniali

Papież o Francyi 
Korespondent paryskiego Figara  donosi z Rzy­

mu, że papież Leon X III przyjmował w ubie­
głym tygodniu na prywatnej audyencyi markiza 
de Vogue i bar. Montagnac i pow tórzył obu 
Francuzom  zasady, wypowiedziane w ostatniej 
encyklice co do stosunku francuskich katolików 
do rzeczypospolitej.

Z młodzieńczą żywością przekonywał ich pa 
piez, że zbawienie F rancyi leży tylko na wska­
zanej przez niego drodze. „Spodziewam się żyć 
oBzcze tak długo — mówił Leon X III  — żeby 
ujrzeć pomyślne tej polityki rezultaty".

Zapatrywania papieża na sprawę przystąpienia 
katolików irancuskich do rzeczypospolitej, w t-  
OŁ6rJ?xd*kco podał biskup z Autun, aU dem ik P er 

r H‘‘fl x ia n ' 8ur 1'Encycli 
que Wi loczme jednak bisknpi francuscy nie sa 
zbyt skłonni do przestrzegania wskazówek panin 
ż a , jak tego dowodem najświeższe

z narodem rosyjskim czyni szybkie postępy. Ruch 
tei_ rozpoczął się przed szeseiu Jaty w powiatach 
ostrogsiriiT!, dni tieńskim i łuckim ; obeenie1 zaś 

objawia si^ -j*. powiatach 
dzimierskim i owruckim. Oto niedawno we wsi 
K u  p i c  ze  w ie  4ó Czechów przeszło na piawo 
sławie. Ceremonii chrztu dopełnił misyonarz epar- 
chii w Ryńskiej CzeCin ^  a u u e 1 N i e m c z u k ,  e 
pozostała ludność czeska Kupiczewa oświad 
czyła się z gotow o^'4 pójścia za przykładem po 
wyższych 45, co 1 w maju podczas u
roczystego obchodu HUU Ieoia prawosławia (wła 
ściwie chrzelcijańssł*'“ ' n a . Wołyniu. W ogóle ko 
'ouiści czescy na Wołyniu przejmują się coraz 
bardziej przeświadcze“ lem o konieczności płomień 
nego i religijnego zjednoczenia z narodem, który 
przygarnął ich do sie“ ,e, ■

Niestety fakt Prf chp° „ ? n.la kolonistów czeskich
na prawosławie Prawaziw y; sz]jj(i a t, k0i ie  
korespondencja nie wspomina 0 środkach, jakie­
mi władze zmuszńJ# . , ow do przyjmowania 
piaw osławia. Z oąj® . Wszakże rozporządzeń, 
ograniczających ' “ “"Pleuiieńców i inno
Wiercow do n a b y f ^ . , ' ^ D o ś c i  na Wołyniu 
wnosić należy, że k° czescy przyjmują pra­
wosławie po n a jw ię k s i  części pod groźbą utraty 
mąteryalnego bytu- * ie «&maCZy to bynajm niej
ich lekkomyślności, , każdym razie osłabia
doniosłość owego 7  Wladczenia“ o potrzebie 
jednoezt-ma się z P° ^ c a m i  moskiewskimi.

^ r(i k ó w ,  26 kwietnia.
Nabożeństwo. duszy ś. p. Maurycego

Stankiewicza jutro ^  0<*6 « vo . —  _  u .o godz. 10  rano w ko-

arcybiskupa z A i i  i biskupa z M onde.wystąpienia

Bulgarya a Rosya.
W czorajsza depesza rozgłosiła treść artykułu 

dziennika Bułgarie  o rozmowie agenta bułgar- 
sk ego Dimitrowa z ambasadorem rosyjskim Ne- 
hdowem. Z tej rozmowy widać, że Rosya nie 
®}yśli przestawać dotychczasowej podziemnej wal- 
&encyiBU*gary ł —  wojna ogłoszona w perm a

„ r ozmowi e Dimitrowa z Neliduwem 
stani osollI1% wiadomość korespondent kou- 
W edłDOPOlski do dzienn‘ka D a ly Tdegraph. 
Wulkow- te’ wiadomości poprzednik Dimitrowa, 
oddał k i"1’ z?obił to doświadczenie, że ile razy 
lub fraucu!i7 izyt0Wf " ambasadora rosyjskiego 
tej grzeczu0Śeig0 ' zaWf Ze nle ™
na takie up0k0r7oDimitrf0w >U,e cl?ct*c. V rażac 
trzecią osobę, °<S “ e» ,.B.tarał Sl? dowiedzieć przez 
nnwiedaiał, że l 7 Nel,dnw 8 ° Przyjmie. Ten od 

■ v ii siebie Tv P.ryWatnym charakterze chętnie

waniu p y 4 d0 ambasady rosyjskiej i był 
przyjęty uprz®J“ Ie Przez Nelidowa. Rozmov.a
w szczęta  p rzeszła  wkr6tee na pole  politye
Dimitrow wyriaził  iy cZeniU) aby rzad carskj 2a. 
przestał opiekować się em igran tam i‘bułgarskimi.

.ciele k». ks. Pijarów odbędzie się nabożeństwo ża-
łoboe.

w ybory do Rady Powiatowej Dzisiaj odbył się 
w Krakowie wybór ^-^łpełniająey jednego członka
Rady powiatowej z ^ ię jsze j własności pow. 
krakowikiego. Na /^U jąo y o h  otrzymał p. Jan 
S k . r l i ń s k i  z Smieraz?iy gł ug(5w 135) 2aij p Jó.  
zel R a ź n y ,  gapo*”* Młynarz z Raciborowic, o- 
trzymał głosów l ®' .  O brany  więo został p. Jan 
S k i r l i ń s k i .

Posiedzenie komisy1 teatralnej odbędzie się w dniu 
dzisiejszym.

Święcone w  T °w- .Z goda", które odbyło eię 
w niedzielę, przyj?*0 cb»fakter serdeczuego zebrania 
przyjacielskiego. Obszeraa sala cechu rzeźników za­
ledwie pomieścić mogj* uczestników przy stołach, 
zastawionych św ięco n y  które pobłogosławił ks 
Tadeusz C h r o m “ c k i. Szereg toastów rozpoczął 
zasłużony prezes 7 w a rs tw a  p. R e h m a u  toa­
stem na cześć duchowieństwa w ręce ks. C h r o -  
m e c k i e g o ,  który odp0wi«dział toastem na powo­
dzenie sprawy narodowej. kolei p. Wasilkowski 
WLiósł toast na cześć preZ°8a B a r a n o w s k i e g o ,  
który po długiej chorobi® ukazał się w Towarzy­
stwie i witany był z seróeCill4 radością. Wneszoiio 
dalej toasty na cześć ni«*m0rdowanych gospodaizy 
pp. Rehmana i ArmółoWi01'-  ha powodzenie Towa­
rzystwa, na cześć posłó* '  ' °cnyeh nc zgromadzeniu 
' wiele innych. Cały psiS0l)le8  zgromadzenia był do­
wodem, iż godło ToW»r*yst*a nie jest ezczem sło 
wem.

Przestroga na czasie, z kilku stron kraju do­
niesiono nam, że już °beonle nieuozoiwi Bpekulami

wschodniej Galicyi, gdzie lud jest ciemuiejszy 
mniej poradny. Zaszły tam n. p. takie wypadki, 
karczmarz wykupywał od włościan papierowe złote 
reńskie po 90 lnb 95 ct. za sztukę, oświadczają 
że jeżeli teraz nie zechcą wziąć 90 lub 95 ct., to 
później dostaną tylko 80 albo i mniej, gdyż nowe 
w Wiedniu wydano pieniądze, a stare tracą war 
tośó. W ten Bposób mieli już wykupić dość papie­
rowych reńskich wędrujący handlarz, od ludu. Wy 
zyskiwacze spodziewają się w ten sposób zarobić 
grube pieniądze, korzystając s nieświadomości wło 
ścian.

Wobec tego jest świętym obowiązkiem tych wszy­
stkich, którzy bezpośrednio z ludem się stykają, nad 
nim i wśród niego pracują, pouozyć lud, co znaczy 
regulacya waluty, jakie za sobą pociągnie następ­
stwa, i prsestrzedz go, aby się nie dał wyzyskiwać. 
Obowiązek ten cięży przedewszystkiem na duszpaste­
rzach , którzy najczęściej bezpośrednio z ładem się 
stykają; dzisiaj mogą i powinni księża uchronić lud 
nisz od nowej grożącej mu klęski i nie wątpimy, 
że całe duchowieństwo sprawą tą nadzwyczaj wa­
żną i dzisiaj najżywotniejszą zajmie nię gorliwie, su­
miennie i prawdziwie po obywatelsku. W drugim 
rzędzie obowiązek wyjaśnienia ludowi sprawy zmia 
ny waluty należy do kierowników czytelni ludo­
wych, gdzie powinny się odbyć stosowne odczyty 
pogadanki, dalej obowiązek ten cięży na nauczycie 
laeh ludowych, a wreszoie Rady powiatowe i staro­
stwa energicznie powinny się zabrać do tej pracy, 
póki jcbzcze czas.

Niezbędną jest potrzeba ulotnyoh broszurek, przej­
rzyście, jasno i popularnie przedstawiających sprawę 
regulacyi waluty, a niewątpliwie wszystkie pisma 
ludowe zajmą się tą sprawą i krótko a zwięźl 
przedstawią czytelnikom całą rzecz, przestrzegą przed 
wyzyskiwaczami i wskażą ludowi, dokąd ma się u 
dawać po radę w danym wypadku. Na sprawę tę 
zwracamy dzisiaj uwagę społeczeństwa, umyślnie 
dość jeszcze wcześnie, aby wyjaśnić ludowi c 
sprawę przedtem, nim go zbałamucą i wyzysk 
ci, którzy już teraz zacierają ręce na świetuy zaro­
bek.

Stypendya i zasiłki. Sejm przeznaczył do dy- 
spozycyi Wydziału kraj. kwotę 3000 złr. na za­
siłki młodz’eży, kształcącej się w naukach i sztu­
kach.

Po zbadaniu wszystkich petycyj, Wydział kraj. 
udzielił z powyższego funduszu następujące zasiłki: 
Maryi jMłodnickiej 400 złr., Rom. Bratkowskiemu 
200, Ant. Crużkowskiemu 200, Sylw Saskiemu 200, 
Aleks. Skrutkowi 200, Oldze Modzelewskiej 200, 
Janowi Truszowi 100, Leonard. Podhorodeckiemu 
100, Fel. Wygrzywalskiemu 100, Janowi Olpińskie- 
mu 100, Karolowi ZiembieLiemu 100, Wacł. Hep- 
penowi 100, Stef. Dzidowskiej 100, Irenie Buhuzs 
100, Sal. Kruszeiniokiej 100, Hel. Matsckiej 101, 
Ed m Kowalskiemu 100, Kar. Wierzuchowskiemn 
100, Wandzie Noskiewiczówuej 100, Wład. Heno- 
chowi 100, Gab Górskiemu 50, Hel. Goztkowskiej 
50, Herm. Patkiewiczównej 50, Wandzie Radkiewi 
czównej złr.

Rada szkolna krajowa na przedstawienie kapituły 
katedralnej tarnowskiej nadała stypendya z funda 
cyi ks. Jędrzeja Mikiewicza: Ma^yanowi Kulikow 
akiemu uczniowi giunazyum w Tarnówki myeh 
w) ś r . .  Janowi '] adeusiuwi Frącikiewicowi, uczu. 
giam, w Tarnowie o rocznych oo złr.

P. Stanisław Skrzyński nadał z fundacji Sabiny 
Korzelińskiej stypendya na rok szkolny 1891/2, br. 
Zofii Lewartowskiej uczennicy kursu dopełniającego 
w Krakowie 170 złr.; Zofii Gobieńskiej uczennicy 
7 klasy szkoły wydziałowej w Przemyślu 170 złr

Aleksander i Ludwika z Milerów Mareschowie 
nadali stypendyum z fundacyi Milera o rocznych 
46 złr. na rok szkolny 1891/2 i 1892/3 Michalinie 
Ewie Teysler, uczennicy Y1I klasy szkoły wydziało 
wej św. Jadwigi we Lwowie.

Na przedstawienie urzędu parafialnego w Myślę 
nicaeh nadał Wydział krajowy stypendyum z fun 
daoyi ks Henryka Otowskiego na lata szkolne 
lS « l /2  — 1894/5 Ferdynandowi Pardyakowi, uczn 
I  klasy gimii. św. Jacka w Krakowie o rocznych 
30 złr.

Zmarli. Feliks G a ł z i ń s k i ,  b. zatządoa fabryki 
i kaayer dóbr hr. Potockii go. zmarł w Krakowie 
w 6 6  roku żyoia.

/  W Kaliszu zmarł 
^ H o f m a ń s k i .

Artyści i artystki sceny krakowskiej wnieśli pe- 
tycyę do Rady miasta o prowadzenie teatru we wła­
snej miejskiej administracyi.

W tymże duchu wystosowaną petycyę przed paru 
dniami nadesłali Radzie miejskiej krakowskiej arty 
ści i artystki teatru lir. Skarbka we Lwowie.

ślub. W Kruszynie w gubemii piotrkowskiej od 
był się ślub Władysława hr. T y s z k i e w i c z a  
z Maryą księżniczką L u b o m i r t k ą ,  córką Euge­
niusza i Róży z hr. Zamoyskich.

Kuncowi krakowskiemu p. Hermauow. Fritsoho- 
wi, członkowi krakowskiej Izby przemysłowo-han­
dlowej, wytoczyła fabryka wódek i rosolisów w Łań­
cucie proces o fałszowanie firmy wyrobów łańcu­
ckich. Na żądanie strony poszkodowanej polieya od­
była w handlu p. Fritscha na Małym Rynku rewi- 
zvę i znalazła i zabrała butelki z etykietami firmy 
łańcuckiej, oraz etykiety. Śledztwo dalsze w tej 
sprawie, w wysokim stopniu interesującej świat han­
dlowy tutejBzy, prowadzić będą władze sądowe 

„Perły polskie", walc Zygmunta Noskowskiego, 
wykonany zostanie jutro w środę, w czasie wysta­
wy wieczornej w Sukiennicach, przez orkiestrę 13 
pułku.

Magistrat zatwierdził pluuy na budowę dwupię 
trowego gmachu o monamentalnej fasadzie Maryi 
księżnej Ogińskiej. Budowa ta stanie do liuii regu­
lacyjnej ulicy Wolskiej.

Rada miejska lwowska. Niedawno ugłoszono 
urzędownie listę nowej Rady miejskiej we Lwowie. 
Ciekawem jest ugrupowanie się głosów. Padło mia 
nowicie głosów ua lis tę : t. zw „komitetu miejskie­
go" 2.793, „mieszczańską" 974 , wyborców z tytu­
łu osobistej kwalifikacyi 570 , rozstrzelone głosy 
285; w ogóle głosowało 4.622 wyboreów —  abB0. 
lutna większość wynosiła zatem 2.312 głosów. 

Zgromadzenie lekarzy powiatowych. W sobotę 
30 b. m. o godz. 10 rano w sali posiedzeń eek 

y 1 lwowskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich (ul. 
Blacharska 1. 18, II piętro, wejście od Rynku 1. 10) 
dbędzie się I j  zgromadzenie lekarzy powiatowych, 

na którem będą roztrząsane referaty, dotyczące za­
wodu lekarzy powiatowych, tudzież wchodzące w 
zakres interesów sanitarnych naszego kraju. Reiera- 
ty objęli dotąd: protomedyk dr. Merunowicz: „<> or.

zdrowia i oganizacyi służby
prow incyonalnycb", radca  dr. C assina. 
niu k row iauką", dr. O btułow ioz: „o 
karza powiatowego przy kom isjach  
w ojska", dr. B a rz y c k i: „o używaniu 
tow ych do czyuuośoi sądowo lekarskioh 
Cachowicz:

sipifr®
szc^P1*

stanowisku le' 
poborowych do

lekarsy P°vir
t. d.“ dr

o wykazach kwartalnych ° j  oirjist> 
Komitet zjazdu zaprasza na posiedzeni* P 

oprócz lekarzy powiatowych, także człon -  
zdrowia krajowej, fizyków miast Lwowa 1 . ys- 
oraz lekarzy miejskich, właścicieli zakłu 0#io- 
wiankowych, tudzież lekarzy, których P10C*y J»k® 
rzoną jest polieya sanitarna w kraju któtf*
goście mile będą powitani wszyscy koled*y> r0f0fs- 
interesują sprawy poruszone w powyższy0 

Uch. . ,0 Rf-
Dr. Mi runowice, przewodniczący *Ja* 

Ohtulowice, sekretarz zjazdu. ,Q j ii-
Tow. wzaj. pomocy uczniów uniwersyU p  

poleca korepetytorów w miejscu, guw®*-®0 pj- 
wieś i prowincyę, pośredniczy w obejmy^ j a 
sarki u adwokatów, w biurach lub z - J ^0 L p»- 
urzędach, gdzie pracują dyetaryusze. 8* f W  
bliczność uprasza się o łaskawe zgłoszenia- 
urzędowe od V,3— '/ ,4  po południu, 00 - 
A dres: Komisya informacyjna, Kraków, 
novum.

Nieustająca wystawa wyrobów P1’2®*; 
wych we Lwowie. Przy centralnym b a * * ^  
jącym być w najbliższym czasie otwartym 
licyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe ^  
wie, znajdować się będzie również nieustsjt^jjśl* 
stawa takich artykułów przemysłu krajow ej 
bądź dla swych rozmiarów nie mogą byó . jijd 
kszej ilośoi w bazarze pomieszczone, bądź ® -gd' 
wyrabiane tylko na zamówienia. Do takich 
miotów, wyrabianych u nas w kraju, m0^ ° 7 lly ć ' 
pełności zastąpić najbardziej renomowane ® 
graniczne, należą meble i wyroby stolarsk14 
kiego rodzaju, dalej powozy, fortepiany. ® ■ -r' 
rolnicze i gospodarcze wyroby ślusarskie, *u 
skie, bronzownicze i z różnych metali i t  P* 

Założenie więc podobnej wystawy ®° V .  
wielką przysługę tym 'przemysłowcom, |r
są w możności zająć się stroną handlową 8

$
UJ'

teresu. Jak dalece podobna nieustającs ^  |  ś
może się przyczynić do podniesienia przemy ^  
jowego, mamy nowy dowód na doniosłych 
tach osiągniętych na Węgrzech, gdzie w *e“ <10̂  
zaznajomiono ogół z wyrobami swojskiemu p jy  
wadzono do tego, że wszystkie niemal ó

$w kraju wyrabiane, a każdy o 
uważa za obowiązek tylko krajowemi w. 
posługiwać. Wystawy takie został” tam 
wane przez państwo, które w ten sposób 9 ^ ji8'
o wzmożenie dobrobytu, a tem samem o jtr 
nie siły produktywnej kraju. Nasze 
trudniejsze, bo tylko na własne siły licay® 
tem bardziej jednak powinniśmy skupiać 8̂  jot1 
tych, którzy rzecz taką podejmują i P°P*. 
usiłowania, a możemy być pewni doniosły1' 
tatów.

kup®;

znany księgarz Maksymilian

d.

Społeczeństwo nasze powinno wziąć *  
przemysł krajowy, przyjąć jako zasadę 
swojskich wyrobów, zwłaszcza jeżel: te me 
w niczem obcym. y uh®

Wystawa mieścić się będzie w domu P 
Karola Ludwika 1. 5 i zajmować będzie 
lokal na I  piętrze, złożony z 10  pok*1- 
za pomioszczenip, okazów n» wy“tawic ‘ i U - 
że nie przysporzą kosztów takich, którebj t  
wpłynąć na cenę przedmiotów tam zamówić 

Teatr stanisławowski pod dyrekcył ; Jpr 
Kwiecińskiego wystawił w ubiegłym tygcćn ^  
by panieńskie", „Pana Damazego", „Swicc 
sła", „Dom otwarty" i „Gwiazdę Syberyi yp'

daie teatrowi * * 
trzeba, 4°

cznośó, jak na początek, daje 
ny zasłużone poparcie. Przyznać trzena, *D 
nie szczędzi trudów, by każdą sztukę %
starannie i bez zarzutu. Młode siły artyctl. p #  
kiemi dziś rozporządza p. Kwieciński, obiec°J_

WiarAWnłet^01
p. uwieuiuoik.1, we0 .

na przyszłoać. Pod umiejętnem kierownic1 
trawnego artysty kraj nasz doczekać ^
przyszłości jedynej dobrej dramatycznej **, g j r  
P. Kwiecińskiemu życzymy na tej cierni*^ 
jaknajwiększego powodseiua.

W ystaw a t u t r i u  w Nftednłu.
donosi: Donosiliśmy w swoim czasie,
zwoliła teatrowi warszawskiemu, a m ianc^L ^w

' -»» Wmatyczoemu jego i baletowemu personalc^^ji8̂  
udział w przygotowanym w Wiedniu
wym turnieju teatralnym. Zamierzonem ^

wystawowy^ p®*8
k°®edL t r

'k > .

dwóch przedstawień w teatrze 
siącu wrześniu. Reżyserya dramatu i K0"*''^yśl J r  
zumiała się już z komitetem specjalny111 jjfc 
wiedeńskiej co do pożądanego rodzaju wió° 
tąd wszelako oatatsoznych postanowień 
Wynikiem wyczerpujących narad w kol® 
i artystów jest uchwała, żs jedno wić*f 
święcone ma być dramatowi, drugie kom" ■ t 
•tesnej. Co do pierwszego wybór przechyl 
prawie stauowczo ku „Mazepie", oo d° 

waży ou się dotąd pomiędzy cały® (j 
utworów przeważnie poważniejszej obyci®.)0 
Wymieniają „Pana Damazego", „Przed j,

Lenę", .,Na jedną kartę", aczkolwiek 0 
także głosy za „Domem otwartym" lnb V*.,
skiem składanem z utworów jednoaktc^ptg8 .
dałyby zarazem pole do wirtuozowskieg0 jż
bitniejszym artystom Rozmaitości. (ęż* ^
pomiędzy innemi: „Posażną jedynaczkę11* 
biedy", „Marcowego kawalera", „Perłę1* ^  ja11? i] 
twór Gawalewicza), „Czyja wina?" i 
Dodajemy, że podobno i balet wysyła d°h ^ V 
ensambl, złożony z 24 osób, który wyh° jj.
dniu tańce charakterystyczne. -a a * 0 7

Samobójstwo. W Paryżu odebrał p li­
czący 28 lat Mieczysław Błociszewski 
z Poznańskiego. Tempe donosi 
grodzie Tuileryjskim dał do 
rewolweru, — dwa w piersi i dwa *  
czyną samobójstwa miała być mina 
wodowana graniem w karty.

siebie
w«*

iszews*1 ’ bójo* „  i
- i*

t f
ruina ®JJki ^ k  

woaowana graniem w aariy. Błocie*8 ny ®*1j f»i 
paryskiego dziennika posiadać miał *“ ^ 5  i 
w Poznańskiem. Przed rokiem wraz 
wyjeohał do Nowego Jorkn, gdzie P°*. prt&P* 
uę, sam zaś powrócił do EoropJ 
resztki mieni®, życie sobie odebrał-

R k ia n o w s n ia . Minieter sprawi*^" 
lekarza pomocnika zakładów karny*® ty*
zimierza Berezowskiego le ,nen- a<> 
dów.

Minister rolnictwa zamianuwsł **f^gów i 
polita Węgrzynowikiego, *»r*%®.®5 kiato^11 j  *J*j. 
wych w X klasie rangi, por»***J^ „ j 0itn iaJ —  1*̂  
rządu laeów i dóbr skarbowy*® . # a*yzt*®

• ., Stanisława bz*.*ó*ikw,rIfl ’jeśniotvi
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RePertoar teatru krakowskiego.

»
'rtu»nQa.

domy“,
28 kwietnia: Po raz piąty 

dramat w 5 aktach Hermana

° b ° t ę  30 kwietnia: Po raz pierwszy „Niei - x atr iDitiiłw . - - * — r    —J 71
\ tt£*Waler “ (Ferdinand le Noceur), komedya

Ta  jn,... 1-11.1 ł\ j_______ M Q*r«hn." akt 1 ** CfWWtOTII* UJ
r°^8ki Leon“ Graudillota, tłómaczył M. Sa-hc

Tm®

'for,

* W  n a n ta w e , f i l m c l i e  i  i i j s i j *

Pod J ^ O b a  narodowa i możliwe czyuy dla ludu 
tytn}6 8z* aoiem Tadeusza Kościuszki Pod takim 

Sett, °pu^c**a Prasę broszura, napisana przez p.
- ’4 fecznica drugiego rozbioru Polski zrodziła
wy utworzenia jakiejś stałej instytuoyi, któ-

*fleb „ a na C(du popieranie najważniejszych po- 
Pr»(>a a8zego narodu. Jedną z takich potrzeb jest 
^ S n i  ludea* w kierunku oświecenia go i pod-
•»ki !a iego dobrobytu. Fundacya imienia Kościu-

fa powstała w krótkim czasie pod egidą 
“ku £ * fff^jszych mężów naszego kraju, taką wła- 
*Pi wzięła sobie za cel. Chodzi o to, jakie-

t̂tto ^  będzie zdążać do tego celu.
Ht*. r Upomnianej broszury podsuwa dwa pro- 
* t%0j ło ż e n ie  wędrownego uniwersytetu ludowego ser. ie muzeów prowincyonalnych. Uniwersytety 
hjją * istnieją już od dawna w Anglii, gdzie dzia- 
kii ^  °|romnem powodzeuiem. Autor sądzi, że î  u
- °^vby one, oczywiście z organizacyą zmie- 
d«krL wnie do naszych warunków, zrobić dużo 
Ufc « Muzea prowincyonalne, Jjpztałcące niemal
|L $ &  iuk szkoła, rozwijają się pomyślnie we 

W b6łi ,gdzie jest ich dziś przeszło 100, a nawet 
J Syheryi istnieje takie muzeum w Mi- 

d*ielni0-U W gnbernii jeuisejskiej i jest jednym z naj- 
4 jest Zyck lodków  do szerzenia cywilizacyi. ia - 

*4*0 trfśó broszury. Dochód z rozsprzedaży prze- 
"*"■ W aa fundacyę imienia Kośoiuszki.

poczęło wychodzić czasopismo ty-

^  snt p' . t  F reks B la łł ' Poświ«cone zwalcza‘
Sajj t ysetnityzmu. W pierwszym numerze tego pi- 

*daN * ® ń y  artyknł o sprawie podbajeckiej, któ- 
^S sk r116111, red“kcyi nowego pisma, była jednym z 
°"'4ity. aWszych przykładów agitacyi i waiki anty 
6fga4ei!TU W GalicJi- Czasopismo Frdes B lutt jest 
"'iiysn!11 *̂ 0Warzyszenia do obrony przeciw antyse- 

a redaktorem jego jest Ernest Wiktor

^t*yia^ W*C2®nia na fortepian. Księgarnia S. A 
®hlłye °WBkiego, jedyna u nas nakładowa firma 

'fkae *’ świeżo „ćwiczenia" na fortepian,
‘f)8or 1 ®prac0waue Przaz p- Jaua Drozdowskiego, 

■«, z. , a krakowskiego konserwatoryum. Podręcznik 
'łada 6C0I1J 1 PEjyiety w konserwatoryum, odpo 

1* zupełności wszelkim wymaganiom ; prze- 
"A dla nizszy en karsów nauki, oczyszczony z 

bne«° belastu, jakim przepełnione są za- 
t  wJdawnictwa, jednocząc w zwięzłej i tre- 

►, J formie cały potrzebny a doskonały materyał 
>. J^^lę mieniem wszelkich działów techniki w po- 
>1 ja °̂ zaraz nauki, przy niskiej cenie zasługuje 
4ptła “fjwiększe poparcie. Zastępując bowiem w 
i«fja , respowozechnione u nas dziełka Bohmitta, 
:̂ dn 1 ianycł», przewyższa je systematycznością u- 
^  • a małą objętością. W pierwszych kilku stro 
f*y . Zani*68zczone najlepiej obmyślane ćwiczenia, 

kórych doskonale można ustawić rękę ucznia. 
u#a ° d°bre są również dalsze ćwiczenia przygo- 

To te i dziełko, którego skreśleniem p. 
8e dobrze się zasłużył w naszej literatu-
*enje11*yozno pedagogicznij, oddaó może niezaprze- 
H . z“akon1ite usługi zaruwno w nauce szkoluej 

Prywatnej

^ « i a ł  e k o n o m i c z n y .

i >d],̂  Stanisławów-Woronianka. Ministerstwo
ii j. tw ie rd z iło  na podstawie wyniku rewi- 
!a i;na?y- odbytej dnia 18 i P  g rudn,a, 18.91 
i Stl - ko,e.)owej Ktenisławów - Woronianka, ko- 
bżvł/Usłavów -  Marmaros Szigetb |trasę^ która 
4 rjL* Zł podstawę pomieuiouej rewizyt, o j
D, Teśmieniczany, Nadwórnę i e
i'9 i f e Znie z waryautą między Li.ome ram 
rjaoV- ? '9 5 Poleciło generalnej dyrekcyi au-
ćłott, lc^  kolei państwowych wypracowanie szc 
Ce ?° Projektu dla tej linii kolejowej, 

y i r 1? popartego przez Wydział krajo-
'V 0 zb§ handlowa lwowską żądama in te re s^ -  
°hor .Pr° wa(izenie trasy kolejowej na Łysice i 
tr0 ^oczany do Nadworny, oznajmiło minister- 
4Ć „ andlu, że żądaniu tem u n i e  m o g ł o się 
ffieb8 ze wzgi'źd6w ekonomicznych budowy 
ktu 0raz dlatego, ponieważ za podstawę pio- 
*dv Ustawy. uch wal.mego już przez obie Izby 

y państwa CO do budowy rzeczonej linii Lo- 
l y c j ,  służyła właśnie trasa ua Uhryplin r  pre- 
J Parz kosztów, odnoszących się do tej trasy.
J>olej lokalna Szczakowa - Ryczów. M imster- 
k.° handlu firmie Lindheim et Oomp. w Wie- 
'■ przedłużyło na dalsze sześć miesięcy udzie 

„ 1 Pozwolenie do przedsiębrania wstępnych ro- 
‘cchniczuych dla kolei lokalnej ze stacyi 

b ^ o w a  kolei północnej Ferdynanda przez 
f c anó* u, stacyi Eyczów, kolei państwowej

I f^ ^ -F o d g ó rz e . .
kie S  S t®ni8ław6w Sziget M arm aros. ęg ie^  
ro lS^iffterstw o handlu ma zamiar przedstawić
SdS Połączenia Stanisławowa z &z^ ete“ - 

fn Praw a wvwozu zDoża z Rosyi. Wbrew po- 
o Ł r z e  zniesieni* zakazu wywozu 

2 Eosyi, donoszą dzienniki rosyjs , -
ld ł e i  u c h w a ł y ,  u k a z ,  

l z b o ż a  r o s y j -  
ń s t w a  z a c a  o w a 

co najmniej do dnia I

 ̂(J o i
jj “ Wi e ż o  z a p a
i 0 a n *a j ą c y  w y w o z u  
ł ę  z a  g r a n i c e  p a  
Zoz_, 9 w i ą z u j ą c ą

O degrany własne .N o m *  Reformy".) 
y^nfłionlca 26 kwietnia. Wbrew oczekiwa- 

O a J ^ y ię h ’ tutejsi wyborcy stanowczo i gorąco 
rj| kandydaturę pos. H o f m o k l a .

Milewskiemu krzykami przerwano mowę kan 
dydacką. ZawiązaDo tutaj osobny komitet p rzed­
wyborczy.

W iedeń, 26 kwietnia. Koło polskie odbędzie 
posiedzenie dziś wieczór.

Wiedeń, 26 kwietnia. Młoaoczesi zebrali 40 
podpisów na wniosek postawienia ministra 
S c h o e n b o r n a  ws t a ń  oskarżenia z powodu 
odgraniczenia w drodze administracyjnej okręgu 
sądowego W e t e r s d o r f  i postawi ten wnio­
sek w Radzie państwa.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.) 
Zemsta anarchistów.

Paryż 26 kwietnia. Restauracya Yery ego, w 
której aresztowano Ratachola, wczoraj o godzinie 
9 min. 40 wysadzona została dynanitem .

W restauracyi było obecnych jedenaście osób, 
z których kilka zostało poranionych. Sam Very 
ciężko ranny, i według opinii lekarzy, trzeba mu 
będz’e odjąć nogę. Jego żona i córka także cię­
żko ranne. .

Kelner, który wydał Ravachola, nie doznał ża­
dnego uszkodzenia, ale żona kelnera ranna.

Restauracya zupełnie zniszczona, inne części 
domu cokolwiek tylko uszkodzone.

Agent policyjny, który stał w pobliżu restau­
racji, nie zauważył nikogo, ktoby mógł być spra­
wcą wybuchu. Od wstrząśuienia skutkiem eks­
plozji ageut przewrócił się na ziemię.

W chwili wybuchu aresztowano czterech r(jb9' 
tLików, którzy wołali: „Niech żyje anarch ia .J 
zdaje się jednakże, iż oni nie byli sprawcami za-
machu. , • . - - u

Zwrócono uwagę na pewną osobist,iKf ufiraną 
po chłopsku, która chciała wynająć pokój n» noc 
w hotelu w którrm  znajdowała s>ę zniszczona 
restauracya; le c z ‘'właścicielce hotelu osobistość 
owa wydała s"ę podejrzaną i powiedziano, że nie 
ma wolnego numeru. Ten sam wieśniak czy ro­
botnik z jakimś drugim jadł kolacyę w restauia-
cyi Vóry:ego.

Paryż, 26 kwietnia. Przy wczorajszym _ w y ­
b u c h u  d y n a m i t o w y m  w restauracyi Ve- 
ry’ego pięć osób przechodzących wr pobliżu od­
niosło lekkie obrażenia ciała.

Z powodu tego najnowszego zamachu anarchi­
stów panuje wśród iuducści tutejszej wielkie 
przygnębienie i rozdrażuienie, gdyż restauracya 
Very’ego p i l n i e  b y ł a  s t r z e ż o n a  przez 
organa bezpieczeństwa publicznego, a przecież 
nie zdołano jej uchronić przed ręką auarchi-
stow.

Dzienniki opozycyjne występują skutkiem tego 
przeciw rządowi, zarzucając mu niedołęstwo. 
Wszystkie dzienniki wyrażają zdunie, że policya 
n a rn k a  nie jest w stanie spełnić swego zadania.
I  domagają, sig, w y u  kierunku natychmiasto^ 
wvch o form. Niektóre dzienniki oświadi zaią, że 
anarchiści powinni być raczej stawiam przed sąd 
wojenny, niż przed sąd przysięgłych.

Obiega pogłoska, że generalny prokurator po­
stawi wniosei- > o d r o c z e n i e  za<W aj f c  
c o g o  s i ę  d z i s i a j  P f ' ; 0/ 8 "  E a j a c b o l a ,  
edvż Ravachol miał wiedzieć o tem, że anarchi­
ści w przeddzień rozpoczęcia rozprawy przeciw 
niemu, wykonają zamach na restauracyę \ e 
ry’egu W listach do Ravacbo!a do więzienia 
przesyłanych, a przejętych przez władzę, uwiado­
miono go podobno o tym zamiarze.

Z wielu stron odzywają się domnie.u mia, 
sprawcą wczorajszego aktu zemsty anarchistów 
jest M a t  i e u. ,, „

Dzienniki tutejsze donoozą, że na ulicy ng 
hien przed domem zamieszkiałym tylk , P 
kupców znalazła wczoraj pewna służąc %
puszkę z palącym się lontem i oddała ją P 
cyi.

Wiedeń, 26 kwietnia. Wiener /-tg. ogłasza, 
że docent prywatny w uniwersytecie lw >
dr. Maksymilian K a w c z y ń s  ki ,  mianowany > 
stał profesorem nadzwyczajnym filologu 
skiej w tymże uniwersytecie. „iprw

W iedeń, 26 kwietnia. Na dz.smjszem pierw 
szem posiedzeniu Izby puselsk.ej prezydent uwia 
domił że Biliński złozył mandat

Now ow ,brany poseł Skala .łożył dziś przyrze-

C Z Mi n i fte r  ̂  p w i e d 1 i w o ś c i uwiadomił Izbę , :e 
skutkiem naglącego wniosku p. Luegera o pized- 
łożenie aktów śledztwa w sprawie popłochu gieł­
dowego dnia 14 października wezwft trybunał 
krajowy w Wiedniu do powzięcia uchwały, bo 
sam nie uważa się za uprawnionego do nakaza­
nia aby akta śledztwa sądowego zostały wydane 
do a/,ytku Izby. Trybunał powziął uchwałę od-

“ M inister skarbu w p o ro z u m ie s  z prezesem 
gabinetu uwiadomił znowu że w sk-Jztwi 
frbw adzonem  przez Izbę gie dow ą, j p  wykryto 
żadnego naruszenia ustawy lub przepisów statu
In 3 o w Pfe.. nie m id  J w o d n  M
p. ied'ożenia sobie aktów tego śledztwa, i ni- 
mógłby iważać się za upraw Dionego do przed­
kładania Izbie aktów tego rodzaju j bo to Oyłoby 
naruszeniem ustawą poręczonej autonomii korpo­
racji giełdowej. Dlatego rząd nie może przed 
łożyć komisyi Izby aktów śledztw a, przeprow a­
dzonego przez Izbę giełdową

W dalszym toku posiedzenia p. K x u e r  przed­
łożył petycyę urzędników państwowych, podpi. 
saną przez 20.000 tychże, upominającą się o p ra . 
gmatykę służbową i o poprawę warunków bytu.

P. G e s s w a n n  zainterpelował prezesa gabi­
netu również w sprawie pragmatyki służbowej 
odwołując się na wypadek p- Spincica

P. R i c h t e r  zainterpelował m im s.ra handlu 
o bezzwłoczne objęcie sieci telefonów prywatnego 
wiedeńskiego towarzystwa w adminis racyę pań­
stwową, jeżeli Z irzuty, zawarte w broszurze prze­
ciw niektórym z urzędników tego owarzystwa 
są uzasadnione. , v „ « u-

P- M  e n g  e r zainterpelow ał prezesa gabinetu
n j\ • © . „ r^^k iw an iu  włościan, a p
K 4 i° se r  ^ k re d y t dla głodem dotkniętych okolic
ua Śląsku. . . .  ,

Wiedeń 9 6  k w ietn ia  Dzisiaj rozd ano posłi m

. p S , ”  &  ic y a c h  w i e d e ń s k i c h .  W przedłożeniu komi- 
syjnem zmienioio pierwotny projekt rządow ,; 
a m anowicie w miejsce dwóch pierwszych arty­
kułów, wstawiono czter; nowe. Przedłożenie ko 
misyjne kończy się wnioskiem o uchwalenie pro
jektu ustawodawczego

£  0  ^  A  R e f o r m a . N r. 9 1 . 5

Wiedeń 26 kwietnia. W  k l u b i e  z j e d n o  
c z o n e j  l e w i c y  n i e m i e c k i e j  oświadczył 
P l e n e r ,  że Niem cy spotkali si? w sejmie cze­
skim z koaTicyą Staroczechów i czeskiej konser­
watywnej Większej własności których reprezen­
tanci, pomimo poprzednich uroczystych uchwał 
głosowali w sejmie, bez rzeczywistego powodu, 
za odroczeniem dzieła uo-0Jv  Z tego nM  mny 
nie odniesie korzyści, p^ócz Młodoczechów Nie­
mieccy posłowie w sejmie czeskim oświadczyli, 
że obstają przy ugodzie, co bvło głównym powo­
dem, iż dotąd nie uchwalili że występują z 8eP 
mu czeskiego. ’

Niemcy czescy nie Usta *  p o p ie ra n ia  ugo­
dy, licząc na poparcie inuA  N%meów w Au- 
stryi (Pomeechne p o t o k \

Prof. S u e 0 s wskazuje mTofiary, l ^ ie Niem' 
cy czescy ponieśli w interesie ugody i Paóstwa: 
Niestety żywioły umiark0J 3 e t  >r® gdzieindziej 
okazały s.ę silnemi filarami nótem Paóstwa’ * 
mówiły tu swego w s p ó ^ J ^  Odmówiły tu ­
taj wytrzymałości.

Mówca przyznaje z uzn j 2e w tych dniach 
rozczarowania u Niemców heskich okazała się 
miłosc ojczyzny silniejSza na 5,.h temperamentu.

W tem ich umiarkowaJ iu Jeżr %  siła- MoWca 
wnosi rezolucyę: J

„Niemcom czeskim wyraża kiub zjednoczonej 
lewicy pełne uznanie i zanpWIłio ich że 
czeskich "26 t’° pierać " łu sz L  żądania Niemców

Po przemówieniu millistra KufeIjburga PI*®®1 
wyraził mu podziękowanie i uznanie za o J e  
wsrod nadzwyczaj trudnych stosunków  wytrwale 
, zręcznie spełnia swą mj8ve w łonie rządu . 
we oklaski.) • *

Wniosek S u e s s a  przyjęto iednogłośn'6 
M inister K u e n b u r g  io d n Jd  jako najważniej­

sze momenty: ostatnią |  f a ł ^ o ś l  Sejmów, zado-

w ważnej prowincy, T yroiu jakotei 
Sejmu czeskiego, zwłaSzcz;  w e 
czesko-niemieckiej.

Minister zapewnia, Ż(J ca] nacisk kładzie, na
sprawy Czech i na oddziaływ anf na weW" t  !  e- 
stosunki w państwie; m0Wc,a ipst przekonany g j  
boko, że popieranie Usnr.. va,iwionycfi za !J 
czeskich Niemców najp;  awl  najważniejszyclj 
zadań jego stronnictwa M ini? er oświadcza zgo­
dnie z zapatrywaniami i K* tronnićtwa, ze
załatwienie tw e S lji . k ‘ f  
w związku 1 porozum , ' .Ja. nnlityką _

ugody

wnętrzni,. a
nych czesko-niemieckich ■ , 10 m-zez to
nfetwo stanie ^

i oświadczył, że ponieważ Mattusz i Zatka złożył, 
mandaty tylko za siebie, przeto zwróci się do 
Rygiera, aby zamianował na ich miejsce innych 
mężów zaufania.

Praga, 26 kwietnia. Na zgromadzeniu czeskie 
go koDsorcyum teatralnego członek O r t  wyraził 
obawę, źe zamierzone przedstawienia czeskie na 
wystawie w Wiedniu, mogą wywołać nieprzychyl­
ną krytykę która wpłynąć może także na sąd 
publiczności w kraju i źle oddziałać na interesa 
teatru czeskiego. Na to oświadczył dyrektor tea­
tru, i i  otrzymał zapewnienie od komitetu wysta­
wy, że prasa wiedeńska nie tylko bezstronnie, ale 
nawet sympatycznie będzie usposobioną dla gości 
czeskich i  źe Czesi mogą być pewni życzliwego 
przyjęcia. Herold nadmienił, że naturalnie Wie­
deń gościnnie podejmować będzie swych gości, 
ale położenie polityczne nie jest sprzyjającem. 
Ostatecznie uchwalono urządzić przedstawienia na 
wystawie w Wiedniu — wszystkiemi głosami prze­
ciw czterem.

Karlsbad- 26 kwietnia. Kanclerz Caprivi przy- 
b ,ł  tu wczoraj wieczór.

Londyn, 26 kwietuta. W Izbie gmin oświad- 
czył wczoraj Lowther, że ze Stanami Zjednoczo- 
nemi Półn. Ameryki doszło do zupełuego poro­
zumienia co do sposobu postępowania w spornej 
kwestyi rybołówstwa ua morzu Behringa.

Londyn, 36 kwietnia. Standard otrzymuje wia­
domość z Kalkuty, że przyszedł do skutku tra ­
ktat między Anglią i Chinami co do podległej 
Chinom krainy K a n-S u.

Londyn, 26 kwietnia. Standardowi donoszą z 
Zanzibaru, że protestanci w Ugonda napadli po­
nownie ua katolików, a odparci przez nich co 
colnęli się do fortecy. Kapitan L u g a r d  przybył 
protestantom na pomoc z działami systemu Ma- 
xima. W zaciętej walce poniósł atoli znaczne 
straty. Obecnie oblegają fortecę katolicy i maLo 
metanie. Opór Lugarda zależy od zapasów amu- 
nicyi. Biskup H i r t h  który się chciał refować u- 
cieczką, został ścięty. Mnóstwo katolików sprze­
dano w niewolę.

Pete rsbu rg , 26 kwietnia. Car udał się wczo­
raj popołudniu do Gatczyny.

RZj m, 26 kwietnia. Minister spraw wewnętrz­
nych polecił prefektom, aby nie pozwolili na ża ­
dne zgromadzenia i pochody w dniu 1 maja.

Rzym, 26 kwietnia. Konferen.-ya międzynaro­
dowa stowarzyszeń Czerwonego Krzyża przyjęła 
wniosek delegata rosyjskiego o uwolnieniu od 
opłaty cłowej materyału opatrunkowego, jaki w 
czasie wojennym stowarzyszenia przysyłać mogą 
państwom walczącym. Przyjęto także wniosek de­
legata saskiego o tworzeniu uddziałów Ochotni­
c a c h  dla pielęgnowania chorych i unoszenia ran ­
nych z placu boju. . .

Konstan tynopo l, 26 kwietnia. Włochy prze­
słały W. Porcie, z powodu fermanu inwestycyi- 

dla kedywa egipskiego, notę dyplom »-

H p o ł t n e ż e n l a  M e t M ł « U g l e n i e
(podłig obwrw»tory»J» krakowskiego).

Kraków, dmie 26 kwietnia.
wczoraj 

K. 10 w.
dzid

g. 6 n u  ]
dziś 

g i  pop.
Oianlenie powietrza 

(arod. do 0) 738*9““m 734 4 m» 736-9m«

Temperatura 
w atopulaoh Oolaiuara + 5 * 4 +5®,6 - M 0 « 3
Klarunek 1 aoo wiatru 

(0 oiaza, 10 b u m ) E 2 ESE 1 NW 3

Wilgotmośó względna 
(w odaatkaoh) 78% 94% 52%

Staa lieba 
—  pog, 10 zup poojua 5

1
10 10

U w a g i :  Od czasu do czasu dcmzoz.

a ra k .
K u r n a  t e l e g r a f i c z n e ,

i r t w l d a i i w

dnia 26 kwietnia 1892 r.

Zjednoczony ditie w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
A.ustryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa) 
A kcje barku austre-węgierskiego .
A ic /e  k r e d y to w e ..................................
Londyn . . . , ......................
Brebro ..................................................
80-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie ............................
Banknoty banku niemi-,c. za 100 m.

 --------  „UłW A* UMIL, V -  — * — — -
Cena nafty 17-— do 17 50. Spirytus 18-87; żyto 
9 45 ; pszenica 9-37 ; owies 6 08.

Kun w wal
aiu r.

złr. | ot.
95 60
95 15

110 85
100 60
996 -- -
821 25
1 (9 80

9 51
5 65

58 62*/,

Odpowiedzialny R edaktor j 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydawca. Dr. Lesław Boroński.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która tei tadne] odpowiedzialności za nią 
Rle przyjmuje.

najrychlejszem p rz f8pi - -  •>*■
graniczenia okręgow d0 r,rzvszłej sesji _ i 0 w której oświadcząją że status quo w Mas
czeskiego i zasięgnąć w A- i , ierze zdania J ie ni0 doznał skutkiem treści fermanu żadnej 
mu, dalej wprowadzić w n .,r i4  najbliższy | .
datki na utworzenie nowvpb sądów_ ob^0 9‘ l ^  : notę ma w . Porta przesłać Włochom
w yth  w Trauteńąu \ g cbJ n i w teJ spra \ odrowiedź, V. której Porta, na podstawie kore-
również Sejm o zdanie Zanvtać. , , „ , indeńsyj dyplomałyczuyeh z a s t r z e d z  so-

Takie postępowanie g j® p o z w a ia  t^ko  tak j sp o n |n c y i ,  yp & z ^ , e r  z c h n j c z e do MasSa.
rozum ieć  sy tu a c ję , iż r  J  ff g ran icach  sw ej ok rę ffńw przez  W łochy ta inże  zaję tych . N ie
k o m p e te n c ji i p rz y  pon:oCy dosW ^ rT̂ irł 1 j faSaCze  pcw ocra , czy n e ta  z tą  odpow iedzią  
środków  leg a ln y ch  d o k ład a  gt&ran > p m t v n rzes łan ą  będzie  rządow i w łockiem u „a
w adzić  ugodę, k tó re j n ie u ,vaża ^ caIb za1m a r ’t u ! ' nn średn ic tw em  tu tejazej am basady  w łoskiej, lub 
pogrzebaną, chociaż to s tać  sM ®0 tyIko pow oli i  p  — v,„„oUa t.n rpc ta  w  Rzym ie.
wśród ciężkich okolic?nnipi j • ™

Rząd oświadczył żnA° S"'-h ^  p r jr  uK°duzi: ;aW
sejmie czefm n, bo’ uważa sij do Z° wnio-
zanym. Dowód tee-n a f i  przez znane wns;
K cjjn jm  i „  0JS r a ^ ? % * ‘ V t 3 e r s - '  

dorf. T aWr!m !“ Ie Sądu Pow,8t° , ie pozwalają wąt-

ń e n T , “  P
odsta

obo-

ani lekceważ W Weckersd„ialJe. Na wszelki spo- 
sób uczyniJZ011e’ ani Przftf  Wprzód w akeyi roz-

l  ,e?en kr°k
Praga 26 T, af0ffie mt9doczescy, °~

g ł a s z a i a kwietnia. P | fo^ s,deei0 w k*órej
d » “ ' ”dl £ i X w » a ,  j .k »

zagraża^ „ rzpdo " dPareia u e kr, gów językowych
w dro ize nu .Ograniczanie

Prana 2 RInilril.st'racy>Df ,‘a7isie'Szem posiedzeniu
k o m isy i’J 6 kwiyt«ia- Na są iowych w Cze­
chach, n r7a ^ raniczeuia Jmił, iż otrzyma pi 
somne oświ n Zący ° S ttu sz a  i Zatki, żei w

“  - 

po“ edie

p rze z am basadę tu reck ą  w R zym ie.
Knust-mtynopel, 26 kwietnia Agence dtploma 

łinue doLOsi: Rząd turecki dowiedział się że pe- 
i komitet armeński zajmują się wyrabianiem 

hnmb dynamitowych w zamiarze wysadzenia w 
DOwietrze niektórych budynków publicznych w 
Konstantynopolu. Ponieważ ognisko tych knowan 
miało.byc w Ruszczuku, zwróciła się przeto W. 
Porta do rządu bułgarskiego, który chętnie przed­
sięwziął energiczne i sumienne śledztwo, wykrył 
wybuchowe materyały, uwięził winnych i prze­
stał Porcie ich fotografie. Porta jest z zapału rzą­
du bułgarskiego wielce zadowolona.

Ateny, 26 kwietnia. Z różnych stron kraju na­
deszły wiadomości o gwałtach, jakich zwolennicy 
n  | mnisa mieli się dopuścić dla wywarcia wpły­
wu na wyborców. W  jednym  okręgu dom pod- 
nrefektury był oblężony przez Delyaunistów — 

na wyspie Zante był zamach na oso' ę kandy- 
Jata &e stronnictwa Triku pisa.

Ateny, 26 kwietnia. Cesarzowa austryacka przy­
była tutaj dziś rano na statku „Miramare" i uda 
J  sic natychmiast do pałacu królewskiego. 

Buk81*632* kwietnia. Parlament świeżo obra 
wczoraj oiuarty . M inister wojny przedłożył 

Tzbie poselskiej wniosek o uchwalenie kredytu w 
wysokości 25 mil. na sprawienie nowej broni i 
na budowę koszar.

b. sekundaryusz szpitala powszechnego w W iedniu 
ordynuje 1061 2-10

w chorobach gardła, nosa i uszu
od 1 1 - 1 2  i od 3 - 4  

p r z y  ulicy W iś ln c u  L. 1 0 .

Amalia Gleisner 
Ferdynand ScłmJsinger

K R A K Ó W

1065

Kancelarya adwokata

dra  L e s ł a w a  Borońsk iego
ma

1) do umieszczenia na hipotekę 4500 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieściu 

(2 fronty) i wieś o 198 morgach:
poszukuje

1) kapitału 5000 złr. ua hipotekę •
2) majętności ziemskiej, wartości 200.000 złr.

Pośrednictwo wykluczone. 502 0

Przy grach I zakładach, przy sk ładkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

t o M o i  ® p a p * e * J ,  z a -

'sprzedaje pod n&**f r 
stniej8zemi w arunk i

Kantor wymiany ir K rakow ie, Bynek 1. 
SIO. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczema pro- 
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a«bii rubli 121

S•/ p5?*^wka złota . . ■ ‘ Jr, t99 
A*/%. krajowa galie. ** ^r. '
5«; ;Xvt,e*y«5ka krajowa gafi°-^ ,00 k-**•
• t  S fc S B  & J S S * . .  w i

99 20A°0 
» iu-/„tl07 30)108

( is a h  ni?. * 30?1U1-■ m r- »* , 9 8  —
l  l  - N ilitO ń lO l
.  Król. Pol *  . 1C6 97 

łikwlżao. „ » * 5
i

W u ru a w a . dnia 25/4, 
bieżącego kuponu.)

Li.ty (Mtewne z r. 1889 s» rubli 100 
21 - - ‘. n a  Liety likwidaoj.aa . . za rab”
58 *01 B8 80 5o, iJj+y «*st, Wr.terAwy I Em. „ „

t°3  ^  Em. „ „
97 *9 98 JOjji*; „ .  ,  IY Ete..  ,

m* ż ’J05 25J
9 3  _ i  ! 4 -  W ledelu dnia  25/4.
 o-ł —f o fe i | g I r t ■ s a p > ś • t w s

•01 30 (be* b*“*ąo«g« inponu.)
i  o l Tft E*/. ILotu papier. .

• = -- l 'k*/ B • •
, i0*/jlO7 30)108 —f-Jj’ c papier, nowa
' "  .00 30.101 -  L^y * r. 1854 ■» 3Ó0 złr.

98 30; 99 ,  r. i 880 ma 500 łlr.
101 — 1102 — „ r. . 860 na lOo ałr.
-  99 — • s  ....................... . -

101 35 
98 —  

101 90 
101 75 
101 90  
100 30

b łJ 1S',U baz •/, cała

eazh. 100 
aazłi. loo 
*a złr. 100 
*a złr. 100

• Ł. 100
• 100 
• *a 100

95  30  
110 75  
100 60
149 — 
141 50
150 50

za 100*184 -

Ł w * W , d n i »  4  J00331 -
^  Banku hip. gSl. (dy^d ) 5 ab 100/10« 65jl0. 35 
!  ty «a .t. l f aX \  n k  (?*»•** Z .  109 98 bSĄ 99 80;

j OLIlguye keruuy vrągUr«kl«],
4°/, Renta r f o t a ...........................za złr 1qo'  _  - -
5*/„ Renta papierowa . . . Ia  - *’«

, Uety ruetawu*.

l • « y-
BudapMl. I d  Bazylikę na ^  £  J; t
Kredytowe auar. • “  ł jo dk. w. *•
~  -  "* Jo dr. w- *

5 u r  w- »•
10 tb . w. a. 

■■ to  dr. W. a.

9>. 60. 96 80, Krakowekie
95 40  

110 9b  
100 80

143 -  
161 60
185

*'/’ fundui* MjO-IOO -
^ftkoaundBankii joÓaJ- S #7 60

403100 10. 
70 95 40. 
60 105 20;

.„ Renta papierowa 
ipilyzykaprem, węg.po 100zł.
^4*/, Losy Cieańakie (Theie-Reg.)

Obllgaoye Indeanlzaoyjne.
100

94 - ’4°/„ galicyjeki fundusz propiuaeyjny 
Obi. ma. Galieyi . . .  za 10KO 1'-,5°/,

58 30A2> 0bl- lud- Węgier
za 100 m- k- 
za luO złr

136 60 

93 80

UUUWiW® • - . „a
0 a e x w o n a g o f c » 7 * » ,Oaarw. Krzyż, węgiwfa*
Budolia . 
gtanizławewane

«rm.
10— 
8—  
i 7 -  
34- 
83—

1 “ " r ,DA tOO tfc 
Ba LOO sir 

itr
Wiiier ! . ma zuo «  

E S  ile kemdlu Ig o m .  na 160 *  
F r i , . ,  « -  alitem, na 800 złia f i S Ł W w  “ 1P

i7-— h 'ulomeank . .
 V..-.)—,*,a da Półseon.„. m. i.lJ-SŁ l  irdy-aimaa roisoon. 

-3 80. 94 7Q g ^ K a ro la  Ludwika . • 
lW  70 P® 7oj 14— jLwowst.o-Czemow. •

u» 800 słr 
ua 600 rl-
na R1® *'

iii iOCO v>. 
na 210 Jtr. 
sa 800 zł;

109 X  .109 75  
99 50 99 75
98 Wij 99 —

101  ------
69 79il00 90 

131 - * « *  —

6 80 
fi 60 
!■ — 
18 80 
18 -  
38 -  
30 - I

7 30 
194 60 
83 — 
18 70 
18 40 
24 —

149 60 
III 30
393 — 
63 -

212 25 
1000-

150 60 
116 36 
183 50 
863 - -

*1* 76 
10 0 6 -

444 60 445 50 
1865 11875—

244 76|J 15 50

hl kutlfj i tlllll IfJliJiy iAKOBA HOCHSTIMA
^  ' ^ n a k  |M w & 7  l l a l a  J k — Ą ,

l utrruiiouiB pspiery, ik t y l
^  , „ r w l u j e  p o d  i  p ro w in o y l

es



Nr. 9f N O W A  R E F O R M A Kraków, 27 Kwietnia lg£Ł

PODZIĘKOWANIE.
Zaprzestając po latach dwudzie­

sta siedmiu prowadzenia restaura- 
cyi kolejowej w Dębicy, uważam 
sobie za miły o b o w ią z e k  podzię­
kować wszystkim P- T. przeje­
zdnym i  miejscowym Gościom, za 
łaskawe poparcie i przesłać niniej­
szym wyrazy pożegnania. 1054 2 

F il ip  S p itz .

Asystent farmacyi
poszukuje z a r a z  u m ie s z c z e ­
n i a  w a p t e c e ; może przyjąć i 

z a s t ę p s t w o .  1037 1 3
Wiadomość: J. Ch., Oroguerya 

Otowskiego, Krakuw, Sienna, 12

KTotarynsz w Dnkli
poszukuje do pomocy 1069 1 3

kandydata notaryalnego.

Wszyscy Panowie i
cierpiący na sexualae osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym we wszystkich państw aeh, złotym medalem odszezególnionym 
galwano-elektryoznym aparacie „ R e f e o t o r “ . Jedyny aparat, skonstruo­
wany według zasad prof. Volty, polegająey na naukowej podstawie, pomaga na­
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany Eefeitor 
można wygodnie pomieścić w Lieszeni. Broszury z podaniem sposobu Bżkoia 
darmo i opłacone (także dyskretnie bez podania nazwiska pod cyfrą) wysyła 
uprzyw. właśe'ciel T Ł .  B l e n u a n n ,  W i c u ,  I . ,  Schulerstrasse, m

Ola p. Artystów malarzy
la r b y  i  w szy stk ie  p rz y b o ry  
arty styczn e  m a la r s k ie  poleca i 

dostarcza 1013 l  3

Albin Krajewski, Wiedeń,
I., G i s e l a s t r a s s e ,  I.

Cennik illustrow any gratis i franco.

Kamienica I-p ię trm
z  o g r o d e m , p rzy  K rakow ie po­

łożona, d o  s p r z e d a n ia .  
W iadom ość w cukierni W. Schmi- 

da, ul. Szewska. iu6e i

Młody człowiek
z dobrego domu , z odpowiedniem w y­
kształceniem , znajdzie umieszczenie jako

praktykant
w  h a n d lu  b la a a tn y m , su k n a , 

o raz  g a la n te ry jn y m

M a  Staszkiewicza w Żywce.
1064 1 2

M a ją te k
600 m orgós łączn ie, z a r a z  d o  

s p r z e d a n i a .  1068 1 3 
Adres: J. N. O. G. poczta Lisku.

TaAsce od zagranicznych!
Znane jako najlepsze, czysto ln!ane

Płótna taytó
grubsze 1 cieńkie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez szwu, dymy, ręczni­
ki zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu­
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch), drelichy ua liberye w wiel­

kim wyborze, poleca

W L  G O N E T
krajowa fabryka tkacka 

w  K orczynie koło Krosna.
Cenniki i próbki z żądanych gatun-

k ó w  f r a n k o .  537  2 8  4 8

J a n  I Ł o l i j e w i c z
r u ś n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L  55, dom Wgo Kulczyńskiego,
przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy. 
stkio inne systemy, uskutecznia wszelki, reparaoye, dorabia osady Wszystko 1 P o

eonach umiarkowanych.
Przesyłki załatwiam jak najspieszniej pocztą. — Ręcząc za dokładne i rzetelne wykończeń,,, 

robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

Willa w Szczawnicy
n a  n io d z iu s iu  , pod  „M ic k ie -  
w l c z e m “ , je s t każdego czasu z wol 
nej ręki do  ap rzed an ia  pod przy- 

stępnem i warunkami.
W illa ta, w uroczem położeniu, m ie­

ści w sobie 30 pokoi umeblowanych z 15 
przedpokojami, nadto znajdują się w o ta ­
czającym willę ogrodzie oficyny, w których 
kuchnie itp. Willa ta je s t dotychczas 
hotelowo urządzoną, dla gcści przybywa­
jących do Szczawnicy. 1044 3 3

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
u właściciela domu pod L. 31, „pod M ic- 
ktewiczem‘‘, ulica Łobzowska, Kraków.

JM. B E Y E R  1 S P O Ł IC A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  1 2 , 1 3 , 1 1 ,

ła -cbp rzooiw  ik o ń o lo ła  3ST. j ^ a r y i  ę
otrzymali n a  mezon jew ienny  i  z im ow y  aS?

w l e U d  w y t » ó r  #

stanlHów flamsklcó, s i M  i uórań dla flzioci iryKoteiycii |
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .  ^

Bielizna męska, damska i i d w u n  J
w różnych gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. ś j
GUć>wa.y ak.ład

oryginalne] bielizny wełnianej try M o w e] Prof. Ora G u s ta w  Jaegera , uraz w szel- C  
; M  w yrobów try M o w y c h  toaw ełnhnycli, w ełnianych i jedw aónycli, skarpeien ^  

le s k ic h , P ńczoch  damskich i dziecinnych. 79 56 o *

Bielizna płócienna i trykotowa Wieieb. ks. Sebastyana Kneippa. 
Wielki wybór parasoli bawełnia.iych, wełnianych i 7 ‘L

Prajaraty odmladzajhce
u a d l e k a r u l  n U b o w ,  Ko  D r a  m o i - l e r a ,  sporzad*„n< Podi„g 
go i przez lekarz., z dotrjjo, zkutkiuai uijwa 
ne i polecone przeciw wszelkiego rodzaju s t a  - 
n o m  o s ł a b i e n i a  n  s t a r s z y e h  i  m ło -  
d s c y e h  m ę ż c z y z n ,  powstałysh skutkiem 
r o z s t r o j e n ia  n e r w ó w , t a j n y c l i  g r z e ­
c h ó w  m ł o d o ś c i  i  w y u z d a i i ,  zacrom 
idzie n e r w o w e  o s ł a b i e n i e  k o ś c i  p a>  
c i e r z o n e j ,  oraz n e r w o w e  d r ż e n i e  r ą k  
i  n ó g .  Preparaty te przywracają znękanemu 
eiału siłę młodzieńczą i elastyczność- Poleea 
się szczególniej jako środek wzmacniający prze  ̂
ciw o s ł a b i e n i o m  n e r w o w y m  i  w y ­
c z e r p a n i u  s i ł y  m ę s k i e j  ( i in p o t e n  
c y i ) .  — Cena z dokładnym lekarskim przepi 
sem "-ycia 3 złr. 10 ot,, pocztą o 25 c*-
cej. Skład tyoh wypróbowanych preparatów s t .
Georgs-.Lpotheke, Wien, V, W i™  

mergasse, 3 S ,
dokąd wszystkie pisemne zamówienia adreso­

wać należy. 47 H
Składy: w Krakowie w aptece E. Stook- 

mara, we Lwowie u Mikolaseha.

T ^ J e m n i c s ^ J

aby wszystkie nieczystości i wyrzuty skórne, jako 
t o : wągry, pryszcze, plam y wątro- 
biane, nieprzyjemny pot itp., zupełnie 
usunąć, polega na codziennem umywaniu «ię

karbolowo-siarczanem mydłem
wynalaiKU Bergmanna i Sp. W Dre­
źnie. Kawałek 40 ont. w aptece Leona Ro­

snera w Krakowie. 968 2 20

Kasa, Nr. 3 Va, 2 drzwi,
b. mało używana, jest do nabycia w Ma* 
(azynie mebli spółki stolarzy, ul.

Floryańska. 1010 3

ZYGMUNT WASILKOWSKI
przedsiębiorca robót asfaltowych

w Krakowie, ulloa Woist®, X. 13.
Wykonuje roboty w zakres 

zawodu jogo wchodzące tak 
?w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi n a j le p h z e t i i i  r o d z i -  
m e m  a s f a l t a m i : T a l  
d e  T r a v e r s ,  S y c y l i j -  
s k in i  i  L im m e r o w -  
s k im .  — Układa pod asfalt 
b e t o n y ,  usuwa t y n k ie n *  
a s f a l t o w y m  wilgoć w sta­
rych murach.

Tanie larstiy  izolacyjne na fundamenta, zs sztncznep asfaltu
D w a d z i e ś c i a  lu ft p r a k t y k i .  7|)7 7 ,uo

OMterr.-ungar. _

l I I A V Z - t t V I D N € H A %
Wszystkim, którzy chcą mieć wiadomości przedmiotowe o obrotach kapitałów na giełdzie, udziel3 

cyj die óaterr. uugar. Finanz-Randschan. Pismo to stara się usilnie omawiać wszelkie kw estye, które mam ł,otąe. 
kurs pieniężny i dlatego daje sposobność tak kapitaliście, jak grającemu na giełdzie poinformowania się o tych stosunka: i 1 7 gjg
nia sobie o nieh własnego zdania. Pismo to jest pouczające, przedmiotowe i bezstronne. Prenumerata tygoaniow® ■  ̂ ^ g 
numerów l  złr. — Numer okazowy darmo. s . .

A d m in i s t r a c y a : W ien , S ta d t, W a lln e r s tra s se ,  ^ r *

M A G A Z Y A  i  F A B R Y K A

JW YROBÓW ZŁOTYCH i S R E B R N Y C H !  
WIKTORA CZAPLICKIEGO

przeniesioną została

do nowo urządzonego lokalu przy ulicy Floryańskiej, L. 25, ^
(obok handlu Wgo Knorcka).

M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  -w n a j m o d n ie j s z e  b i i n t e r y e  w y r o b u  w ła s n p g o  i zagcau io^nego ,
.raz  wiele pairyotyeznycb przedmiotów po ceuaen najniższych. -jt -  

Poleoająe się nadal łaskawym względom Szanownej Pub'ie.'m śei. pozostaję 
989 4 4 2 szacunkiem W i k t o r  O j E t Ł j o l i o l Ł l .

Pomimo wezechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliezonyeh przetworów na tem 
żadnemu z nich nie udało się usunąć startgo, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a i u  b r z o z o O J
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam p fi 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyezny eesar. rosyjskiego mmisteryuin , a Pr ' 
rned. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflnch w Londynie i w. i. szczególni® 6 j s#j 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomooą postępowania ehemiczuego , które od lar 80 nie ulel*® jd- 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy^y 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, L jjy  
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki 1 piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1  złr. 5 0  e t .  za dzbanuszek. . BS(jai

Pęee, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikn mość, konserwuje 
za pomooą Dra L E S iO I E L A  O P O -C R E M L E ,  doza 6 0  e t . ,  i D ra L E N G I E L A  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowi* u
 .......................................   “  "  ‘ 11 ra, *  p ‘

2402
tora Redyka, w Czerniowoaoh u Goliehowskiego nast. Mahi apt., w Tarnowie n Mauryeego Adle-a, ?  io 0 
Sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. “

Maszyny do szycia 
i l ^ G E B A

z najlepszych fabryk zagranicznych. Pomimo 
ogromnego cła sprowadzam tylko pełnemi wa­
gonami. Sprzedaję rocznie bOO sztuk
bez agontów lub faktorów. Raty tygodniowe 1 
złr., miesięcznie 4 złr. Gotówką 1 0 #  taniej 
Dla odbiorców większej ilości ceny fabryczne. 
Czółenka do maszyn Singera 35 cent., igły po 
3 cent. Nici prawdziwe Clarka 150 metr. 7 et

JÓZEF IWANICKI
L W Ó W ,  H otel Żorża.

Filia: Kraków, Rynek, 25. ł *§,
Proszę żądać cenniKow, proszę o faskawe zlecenia.

" i T T - j l l o  przy Krakowie, jednopiętrowa, z 
” ”  A U .  Cli ogrodem , nowa , cynkiem kryta 

ze stajnią, z komfortem wystawiona , do sprze­
dania za dopłatą 7000 złr., bank zostajo.

R a j ą t e h  ,  przy mieście i k o le i, 2 i0  mór 
gów, blirko K iakow a, z dobremi budynkami 
inwentarzami, zaraz do sprzedania.

R a j ą t e k  ,  ładny , 400 morgów roli i łąk 
lasu do 200 m., z ładnemi budynkam i, inwen­
tarzami, do sprzedania, potrzebna gotówka 95.000 
złr., bank pozostaj?; położony blisko miasta 
szosy i kolei. 1029 2

K a m i e n i c a ,  trzechpiętrowa, o dwóch fron 
taoh , w środku miasta , do sprzedania lub za 
miany na majątek z dopłatą 45 uCO złr., bank 
zostaje. — Zgłoszenia: I g  n e y a  K r a s u -  
s k i e g o ,  K r a k ó w ,  U l a ł y  R y n e k ,  6

Chiuskie srebro
narasolU M i ,  trawaty
tanie i w  wielkim wyborze, poleca 

m a g a z y n  87 i 7  o

F. izubiewleza
Kraków, Rynek, Linia A — B.

5 *0<C 5t0ś0<C XX3(0 i® 0O C 3 l0 ł0 (040»C D O 0*C X>t040O 0K ; 

Zarząd Fabryk
MAURYCEGO BARUCHA

W  P o d g ó r z u
zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budujących, że mag*1’

zyny swoje zaopatrzył w wyborowe

kominki salonowe i kuchnie.
Przyjmuje również zamówienia na d a c h ó w k ę  ż ł o b i o ­

n ą  ( fa l© o w a R ą )s e e g j ę  f a s a d o w ą  ( v e r l» le n d e r y ) ,  
p o d w ó j n i*  P ^ o w a n ą ,  o g n i o t r w a ł ą ,  z w y k łą  
d r e n y ,  które

3
% Arakami Zwiąikowej w Krakowie.

z najw^kgzą, punktualnością w czasie umówio- 
t-v i zamówienia adresówić należy: Zarząd

905 5 10

3»P !̂P!®!Ośp»0*CXX>OQIXX5*00*C5»00(0*Ó^

nym wykonuje ___ __ ___ _
fabpyk Maurycego Barucha w Podgórzu

Pierwsza polska Fauryka

Rękawiczek i Bandaży rupturow,
pod firmą 810 8 40

Antoni Hirfciowioz
f » l » r y l t a  . U’|J  M o s t o w a ,  4 , 

F i l » * s U l ic a  G r o d z k a ,  Ł .  3 1 ,  
poleca Wszołka rękawlc2kl wyborowe, 
ora* S2elki, krawaty, bandaże rupturowe 

1 brzuszno i in n e  potrzeby.
W j o ó r  p o r t m o n e t e k ,  p o d u s z -  

141 g u m o w e  i  s a f i a n o w e .  
”r2yjmuje się rękawiczki do prania. 

Sprzedaż częściowa i h a r to w n a .

Dwa pokoje umeblowane
* ł»*,* e ( |p o Ł .o J e m  i  k u c h n i ą ,  lub
bez tejże , s$ każdego czasu do w y*  
W B a to re go , 18.

ladomość u stróża. 740 5 5

Dom murowany
zerny, *  o grod em , przy Krakowie, 

,roj ^ k ą  Łobzowską, w Nowej W si Na- 
0,Vej, jest z wolnej ręki do  ap rze - 

W iadomość u naczelnika gm iny 
na miejscu. 1042 2

W moim łtaudlu korzen- 
i  mnteryałńw może być

P rz y j ę t y m

7 i t
F r .

1002 2 3

1
L E N E B T ,
Kraków.

1 .

BIURO SWIDERSKIEGO
u  T a r n o w i e  411 44 0 

ma zaraz do sprzedania bardzo tanio
b u d y n k i  f a b r y c z n e

przy staeyi kolejowej.

Dostawy kamienia budowlanego
w s z e l k i c h  w y r o b ó w  h a t n l e -  

n i a r w k i c h ,  ze znakomitego kunieuio  
jomu w Chrzanow ie, podejmuje się f i r ­
m a H .  K u l k a  i  S p ó ł h a  

  W O p a w i e .  1037 5 18

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1023 s 50

^  K r a k o w i 0
wykonyWtłje pokrycia  dachów  łup -
kmm szląskim, angielskim i fran­
cuskim, p a p ą  czyli tekturą ognio­
trwałą, jakoteż dachówką falco-

waną po cenach najtańszych.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,
w e  L w o w i e ,  u l l o a .  K o r y t n a ,  Ł .  1 ^ '

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą i

do krycia dachów, wysokich gatunków. R o la  lO  m etrów  D  
1 z łr . 80  et. do  3 z łr . 50 et.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjni
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi ,

dachów  tek tu ro w y ch , d rzew a , dachów gontowych, żelaza, 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  a n g i e l s k ą ,  T a e z w o d U ^ '
O susza się asfa ltem  jako Jedynym  ś ro d k iem  znaaf*** 

dotąd  w  b u d o w n ic tw ie  najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w ca,tym krłfu  swoimi ludźmi pourycia da< h ” 'rt 
tekturowe i oraz rep aracje  tychże. M etr □  od 50 do 75 centów.

Długoletnią gwarancję poręcza się. 1005 5 10*’ i

W a n n y  i  s t o ł k i  k ą p i e l o m
t.kże ■ p i „njkam f do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na skład21*1 ./•

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, k
Największy wybór prawdziwych 516

S a m o w a r ó w  T u l s k i ^ 11*
Trudni s lg  tak ie  urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów,

N o w o ś ć  ś w i a t o w a !
Przyrząd, przepowiadający pogody

pokazuje dzieó naprzód deszcz, posuchę i bu rzę ,  i przewyższa *  0gofo 
dotąd znane, jak : barom etr, hygrometr i dotychezasowowe przyrządy, wskazując® P 8 po- 
Przyrząd ten, w kształcie zegarka („der Wetterprophet“), ze wskazówką i cyferblat*®'!#' 
kazuje każdą zmianę pogody Jak najtrafniej, jest przeto koniecznym i nleoc*LjjS 
nym: dla każdego wieśniaka, każdego ekonoma, każdego Inżyniera, każdego budown* ,g( ta 
każdego fab rykan ta , każdego leśniczego, każdego górnika, każdego m i e s z k a ń c a

i wsi, jednem słowem dla oałego św iata I „ « V
Przyrząd ten zaoszczędzi miliony na korzyść dobrobytu krajowego, m&łf 

datek wróci się więc każdemu tysiąckrotnie !
O e n a  a z t u k l  3  s ł r .  B O  c e n t ó w .  . ty li'

Bozsyłka tylko za pobraniem pooztowem lub nadesłaniem pieniędzy wyłą®zD 
przez Riuro domu wysyłkowego dla nowości z dziedziny ei®*1

B .  S C H O N F E L D
W  i e d  u  i  u  , 1 1 2 , C ze rn ln g a sse , 15.

O. k. a u s t r y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JA
w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,

sMtoaowsny do oaaau śrotUaowo-waroPłl***
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

.— rano pociąg osobowy a Podgórza Płaszowa I
14 r. p  ideórza - Bonarkl

Ań po południa pociąg m ię.sanf .  Krakowa [kolej Półnoena] 
o7 r  1 r  -6 z Podgórza-Płaszowa

” ” „ z  Podgórza-Bonarki
rano pociąg mięszany z  Krakowa [kolej Półnoena]

„ esobewy z Podgórza - Płaszowa

i .

919 
9-

do Oświęeima, do W1'

do

•40 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
i-59 po południu pociąg os ibowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
1.44 „ „ ,  „ z  Podgórzu - Płaszowa
.56 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki
.56 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
.37 ,  „ „ z  Podgórza - Bnnarld

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki
5 41 „ „ n do Podgórza-Płaszcwa
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półnoena]
614  „ „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]
9 06 przed południem pociąg osobowy io Podgórza - Bouarici 
9.18 „ " n „ do Podgórza-Płaszowa

1002 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10.18 ,  » „ „ d o  Podgórza-Płfmnw*
10.87 „ » „ mięszany d- Krakowa [kolej Półn.j

r i ^ * ’
do Bielska, Żywsa,
Wiodnia, Budapeszt*’ gu‘j) 
eza , Orłowa, Chyr®* .

do Źywea , do M***87

Nowago Sąo2*i 
Stryj*-

O K *'
itf*

ze S try ja , Chyro**1 
Sącza.

*»e0

Żywea, Mszany poi®6!'

% W iedm a , z8

10.58 osobowy do Krakowa [kolej K. Lud]* 0W»r‘
8 38 pe południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ] z Budapesztu, ^ ' . ^ i a ,  a

'•onia. Żvwua. B*®.T.«,. Sł; donia , Żywca,
)  Chyrowa, Orłowa,

1 

\
Oświęcim*.

3-53 „ „ „ „ do Pedgórza-Płaszowa
41 2  n. „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
S *8 „ „ „ d^ Pe igórza-1 laszowa
9 *6 pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika]

Odjazd z Tarnowa:
130 rano poeiąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.41 „ „ osobowy d« Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa,

Przyjazd do Tarnowa: *»
10 56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryj*’
17 24 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
1.69 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. minety* ot*

Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od ezasu pragskiego ° r ->głtóń»ki<*° 
m inut, od ozagu wiedeńskiego o 6 m inu t, od esasu

Stryj**

lwowskiego o _.
od czasu cieszyńskiego 9 14 minut, 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow 
e. k. austr.

k o w p i nabyć muzua 
kolei paćstwowyeli lub' u

po cenie 5 oen^ * e ** 
konduktorów

F M * ?  * fiibsrykl 1 S S . O d p o w i e d i i A l n j  r z ^ d o a  d r u k » n u

02116917


